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konkurs aktualny wydawnictw 


„Głosu Polskiego“ i 


pKurjera Wieczornego 


z trzema nagrodami pieniężnemi 


mk. 20.000, 15.000 i 10.000 


dla tyeh, kiórzy do dnia 15 listopada podadzą prawdziwy, lab najbar- 
dziej do prawdy zbliżony 


Kurs dolara w dniu 25 listopada 
Prenumeratorzy 


pragnący wziąć udział w konkursie, otrzymują speejalne formolarze_na 


odpowiedzi w administracji „Głosa*, 


Piotrkowska 106, przy bezpośred- 


niem wpłacenin prenumeraty za m, listopad za oba pisma łącznie 


tylko do 10 listopada. 
Czytelnicy 


nabywający oddzielne numery „Głosn Polskiega* i 


„Kuriera Wieczor- 


nego“, otrzymują te same formularze ne odpowiedzi w administracji, 


Piotrkowska 106. skłądając tam 


najpózniej do 13 listopada 


zamieszczane codziennie w obu pismach, po 10 z każdego, 


20 bonów. 


Skladanie odpowiedzi upływa 


dmia 15 listopada. 


Ogłoszenie wynika konkursa i wypłata nagród nastąpi w końca 


bieżącego miesiąca. 


Wojażera 


dz elnewo poszukuje się dla przed» 
siębiorstwa fabrycznego miejscowe* 
zo, Oferty z życiorysem i podaniem 
żądanej pensji uprasza się składać 


lo admin „Głosu* sub M 1. 5722! a 212 WUZ dn, 31-X»21. 
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_Lekarz-Pontysia 


Gustaw Klukow 


Piotrkowska 3 
wznowił przyjęcia. 
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Galicja Wschodnia. 


Półurzędowa angielska agen- 
cja telegraficzna Reutera roz- 
powszechniła ostatnio depeszę, 
zawierająca odpowiedź Lloyd 
George'a na interpelację w 
sprawie Galicji wschodniej. 

Lloyd George oświadczył, 
żę rada najwyższa zbada bez- 
wątpienia sprawę tę po uregu- 
lowaniu innych spraw polskich, 
pozostających jeszcze w zawie- 
szeniu. 

Zarówno samo brzmienie 
słów premjera angielskiego, jak 
i fakt, że Reuter pospieszył z 
szybką publikacją tego poglądu 
rządu londyńskiego, są dla Pol- 
ski nadzwyczaj ważnemi wska- 
zówkami politycznemi. 

Nie po raz pierwszy już 
spóźniamy się i po niewcząsie 
dopiero nasze ministerstwo 
spraw zagranicznych znajduje 
się wobec faktów dokonanych, 
które bardzo już trudno jest 
zmienić na swą korzyść. 

Agitacja ukraińska w Euro- 
pie zachodniej i środkowej dzia- 
ła od trzech z górą lat z nad- 
zwyczajną siłą i zięcznością. 
Biura prasowe. w Wiedniu, Pra- 
dze, Genewie i Paryżu rozrzu- 
cają codziennie tysiące tenden- 
cyjnych informacji o sprawach 
polskich. szczęgólnie usilnie pod- 
nosząc kwestje Cialicji, przę- 


sadzając jeszcze miejscowy se- 
paratyzm rusiński. Zamach Fe- 
daka, a obecnie sprawa kon- 
gresu, podobno komunistyczno- 
nacjonalistycznego (?!) w kate- 
drze św. Jura we Lwowie, roz- 
dely jeszcze płomień, który gro- 
zi całości Małopolski. 

Czy nie najwyższy czas, by 
zapobiedz rozsądnemi reforma- 
mi i ustępstwami narodowościo- 
wemi, wywlekanie znów na fo- 
rum europejskie sprawy, która 
napewno w oczach Europy nie 
przysporzy nam> kredytu, już 
trochę ostatnio podreparowa- 
nego, dzięki wypadkom polity- 
cznym zewnętrzny i wewynę- 
trznym? 9 

Projekt autonomji Galicji 
wschodniej wniósł ostatnio do 
Sejmu poseł Niedziałkowski w 
imieniu klubu P.P.$. Z przy- 
czyn, dotychczas jeszcze nie- 
zupełnie ustalonych projekt ten 
został cofnięty. W kuluarach 
sejmowych powiadają, że stało 
sie to ma skutek protestów 
lwowskiej organizacji tegoż 
stronnietwa, która chciała wnieść 
pewne poprawki, ograniczające 
autonomię na korzyść ludności 
polskiej, 

Nie mniej jednak centralny 


orgań partji „Robotnik“ ani najsunki z Ukrainą niesowiecką. 
chwile nie przestaje lansowąćj|Staniemy se nie przedmiotem 


myśli o autonomii, przyczym w|obaw l niechęci innych ludów 


całej prasie polskiej jest nie-| kresowych, lecz punktem, ku 
omal odosobniony. W jednym |któremu będą one chętnie cią- 


z ostatnich numerów tego pis- 
ma p. R. K., człowiek partii, 
ale i nienośledniego ponadpar- 
tyjnego ujmowania spraw Rze- 
czypospolitej, pisze: 

„Dziś roznm tu, nad Wisłą, 
każe mówić i urzeczywistniać 
autonomję Wschodniej Galicji, 
Rozum każe uznać prawa ru- 
sinów z dobrej woli, nie oze- 
kając na przymus z zewnątrz. 
Rozum i sumienie. Rozum na- 
ałuchnje i mówi: ostatnia go- 
dzina. Sumienie mówi: dawno 
już pora. Rozum myśli, że 
najbardziej słomiana zgoda 
warta więcej, niż złotoważki 
proces, niż walka okupione, 
pozorne zgoła zwycięstwo. — 
Rozum zapatruje się w prze- 
szłość i widzi tam szerokie 
drogi unii, federacji, porozu- 
mień, widzi język białoruski 
statutu litewskiego i 


żyć, dążyć do zbliżenia się 
politycznego i gospodarczego. 

Zdajemy sobie 
sprawę z trudności, jakie mo- 
gą wyniknąć nie tylko przy 
wprowadzaniu w życie auto- 
nomji, ale nawet już przy 
konferencjach ze stronnictwa- 
mi rusińskiemi. 

Przedewszystkim jasne jest, 
że trzeba 'hędzie wiele poświę- 
cić. — Polityka jest jednak 
właśnie sztuką wyzyskiwania 
dyspoporcji pomiędzy otiarą a 
pożytkiem. Musimy być bar- 
dziej politykami, niż. nastro- 
jowceami, idealistami i marzy- 
cielami. 


doskonale |- 


sołenne, tor- 
minowe, hu- 


m orystyczna 
I biok! sprze 


M Ul WIĘ daje po niz- 
kich cenach 
hurtowo I dotalioznie 
Biuro Dzienników 


W. Gajewskiego 
Piotrkowska 103, Tel. 11-25 w podwórzu, 


Przyjmuje prenumeratę i ogłosze- 
nia do wszystkich pism po cenach re- 
dakcyjnych. 386—9 


Samo wysunięcie ze strony 


polskiej projektu autonomii 
już rozdwoi opinję rusińską 
i pozostawi nam w Galicji 


Wschodniej o wiele swobod- 
niejszą i szerszą dziedzinę 
działania. Trzeba koniecznie 
zmienić taktykę... 


Czesław Oltaszewski. 


Lenin o stosunkach do kapitalizmu. 


„Trud“ Nr, 191 drukuje mowę 


Język |i enina, z której przytąaczamy naj- 


niemiecki w stosunkach z mia- |bardzięj znamienne wyjątki: 


stem Gdańskiem. Widzi wol- 


ność, nietylko jako przywilej|scy się mo 


sily, ale jako atmosferę życia 
publicznego. 


Sumienie wtó-|2' 


„Nie ulega wątpliwości i wszy- 
ą o tem przekonać. że 
mimo dotkliwej klęski, jaką jest 
ód w Rosji, widoczne jest 


cuje, nucąe melodję Mickie-|polepszenie butu iudności 


wicza,* 

I ten nakaz czystego ro- 
zumu, ujęty w tak piękną 
formę, przechodzi zupełnie bez 
skutku. Slepy soówinizm, wio- 


po zmianie naszej polityki 
ekonomicznej. 


O ile przywrócimy kapitaliziu 
przywrócimy klasę _proletarjatu, 
pracującego przy produkowaniu 
materjałów niezbędnych dla społe+ 


nący z całej prawicy i cen-|czeństwa, pracującego w fabrykach 
trum, nie liczący się ani z wy-|i zakładach, a nie zajmującego się 
mogami sumienia i sprawie-|Spekulacją. 

dliwości, ani, co gorsza, z ko-|idzie o to, kto kogo wy- 
niecznościami  państwowemi, przedzi. 

i tendencjami, ponującemi w] Jeżeli kapitaliści zdążą się zor- 
całym świecie. i z akeją prze-|ganizować wypędzą komunistów 
ciwnika, rozproszonego, lecz da WYRA EE pe 
Meg pea rż re zacja proletarjatu wykaże należytą 


v ? sprężystość i oprze się na chio- 
klęski, a klęsk tak wiele było| pach —i ujeździ ona kapitalistów, 
w ostatnich czasach!... 


nada im odpowiedni państwowy 
Jeśli sprawa dojdzie tylko 


i : - jstosowany do potrzeb państwa 
do rady najwyższej, to nie | proletarjackiego. Obecnie burżua- 
ulega wątpliwości że Polska |zja wszechświatowa popiera burżu- 
zmuszona będzie do ustępstw |azję w Rosji. jest ona o wiele sil- 
na rzecz rusinów. Ustępstwa |"iejszą od nas i mamy skierowane 
mogą się uzewnętrznić jedy-|przeciw sobie potężne siły, 
nie w formie autonomji na-|wielokrotnie od nas prze- 
rodowej, w szerszym lub węż- wyższające. 
szym zakresie. Aby zwyciężyć musimy ska 

> z oparcia w ostatnie esce ratunku 

Qzyż sama logika nie dyk-|-P"y zorganizowanych i uświado. 

tuje, iz lepiej jęst, aby inicja- ;nionych masach robotniczych i 
tywa i akcja wprowadzenia |chłopskich. 

samorządu politycznego w Ga-| Nie możemy budować gmachu 

lieji Wschodniej f 

nas, nie zaś zzewnątrz? Nie|nistycznych, lecz budować tak, 


» š +. |aby i chłopi byli w tem zaintere- 
ulega wątpliwości, że zrobiło* | owani, a także każdy ze specja: 


by to bardzo dobre wrażenie ||istów, przyczyniając się w ten 
w całym Świecie kulturalnym. |sposób do zwiększenia produkcji. 
jednając nam opinję państwa, | Czy potrafilibyśmy to. uczynić, Do 
które nietylko przeprowadza 
zasadę równouprawnianią i to- DI 
lerancji, ale również zada- pra 
walnia wymagania szczególne B (0. 
wych mniejszości narodowo- 
terytorialnych. 

Przez szybką i demokraty 
czną decyzję uspokoimy dr 
nie, które objawia się obecnie ; 
wśród rusinów, przygotowu- nêlas Uh m. 
jąc podkład pod przyszłe sto- 


łu w 
cenie 


kierunek i stworzy -kapitalizm do-|* 


wyszła od|na podwalinach wyłącznie komu- 


nistracji 
listopad za oba pisma 
łącznie do dnia.10rX] b, r. 


djabła — nie! Przypuszczaliśmy, że 
na rozkaz komunistyczny wzrastać 
będzie produkcja w" państwie, ma- 
jącem zdeklarowany proletarjąt. 


się nauczyć sztu- 


PR 
ki rządzenia , 


i pamiętać, że ład musi być więk= 
szy, niż za czasów kapitalizmu, 
Trzeba pracować i nie zapominać, 
że jeżeli ta praca będzie byle jaką 

- pójdziemy do wszystkich dja- 
ułów, a ci którzy przyjdą — Wy- 
wieszają nas; 


zresztą dobrze zrobią, 


bo tak należy. Gospodarujcie wszy- 
scy; kapitąliści pójdą obok was, 
razem z nami kapitaliści zagra- 
niczni i koncesjonarjusze, którzy 
z was wyciągną 100 proc. docho- 
du i robić będą fortuny. 

Niech sobie robią, a 


wy uczcie się od nich 


i wtedy dopiero potraficie zbudo- 
wać republikę komunistyczna". 


Nowiny w kilku słowach. 


„ Na posiedzeniu sobranja bułgar= 
skiego dokonano wyboru nowego pre- 
zydenta. Został nim b. minister kolei 
A,anasow. 


.. Na posiędzeniu „Reichstagu“ ber- 
lińskiego minister skarbu przedstawił, 
że zwyczajne wydatki, Rzeszy zą rok 
1921 wyniosły 114 i pó! miliarda marek, 
zwyczajne zaś dochody 61,2 miljarda= 
Deficyt zatem wynosi 55 miljardy... 


„ Wczorajsze obrady izby gmin 
zamieniły się w jednomyślną serdeczną 
demonstrację na rzecz konferencji wa- 
szyngtońskiej. Przewodniczący izby, 0- 
świadczył, że polityka angielska zmie» 
rza do uzyskania i utrwalenia stałego 
pokoju. : 


. Nowy gacinet portugalski został 
ukonstytnowany. Prezydentem gabine- 
tu oraz ministrym spraw wewnętrznych 
został Mea Pinto. Minister spraw za- 
graa,cznych=Valga Simoes- 


prenumeratorów nie- 


ważny. Prawo wzięcia udzia- 


konkursie daje wpła- 
bezpośrednio w admi- 
prenumeraty za 


Wielka 


mowa 


Niedziela A listopada 1821 r. 
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polityczna w MrakKowie. 


Prezydent ministrów Ponikowski o zagadnieniach polityki wewnętrznej i zagranicznej. 


KRAKÓW, 5 listopada, (Pat). Dziś 
o godz. 12 i pół w poludnie prezydent 
ministrów, p. Ponikowski, wraz z oto- 
czeniem udal się do Wieliczki. U wjaz- 
du do miasta na przyjęcie premjera po- 
stawiona była brama tryumfałna. Przy- 
bywającego prezydenta powitali licznie 
zebrani przedstawiciele władz miejsco= 
wych, zarządu salin i mieszkańcy mia- 
sta. Burmistrz miasta Aywas powitał 
premjera przemówieniem. Po śniada- 
niu u burmistrza prezydent zwiedzał 
szczegółowo Ssaliny, gdzie powitany zo- 
stał przez orkiestrę górników Po ko- 
palniach oprowadzał premjera inż. Sko* 
czylas, naczelny dyrektor salin, a infor- 
macji udziela? inż. Dawidowski. O 4. 
= popołudniu premier powrócił do Kra- 
OWA. 

O godz. G-ej popoludniu odbylo się 
w sali rady miejskiej Krakowa uroczy” 
ste powitanie prezydenta ministrów przez 
prezydenta m. Krakowa i radę miejską, 
w obecności licznie zgromadzonych 
przedstawicieli władz i wybitnych oby- 
wateli miasta. Przybyłego premiera po- 
witał w serdecznych słowach imieniem 
rady miejskiej, oraz zebranych przed- 
stawicieli społeczeństwa krakowskiego 
preze ent m. Krakowa, p. Federowicz. 

Na powitanie jego odpowiedział pan 
prezydent ministrów następijacem prze- 
mówieniem: 

Szanowni Panowie! /arówna 
wewnętrzną potrzebą, jak i na- 
kazem obowiązku, było dla mnie 
złożyć jedną z pierwszych wizyt 
w charakterze kierownika rządu 
w starej stolicy Piastów i Jagiel- 
lonów, która ani przez chwilę nie 
przestała odgrywać roli pierwszo- 
rzędnego ośrodka intelektualnej 
i duchowej Polski. Pielgrzymka 
do świętych pamiątek Krakowa, 
njrzenie ich- raz jeszcze w epoce 
udrodzenia panstwa polskiego, 
musi wywołać myśl, że tu wła- 
śnie w tych starych murach 
znajdowała się kolehka naszego 
państwa,” 

Kraków, poczawszy od swych 
narodzin, przykładem i symbo- 
lem. On dawał iniejatywę do 
wszystkich wielkich epokowych 
przedsiewzięć. Na Rynku Kra- 
kowskin. poczęło się wielkie dzie- 
ło kościuszkowskie. Z jego ulic 
wyruszyła w noc sierpniową sza- 
ra kadpówka, która sie rozrosła 
w brygadę, w lesjony, wreszcie 
w narodową zwycięską armję 
polską. 

Kraków syedł zawsze i idzie 
w pierwszyab szeregach bojow- 
ników o wolność i niepodległość. 
Twierdzenia tego nie podważy 
fakt, że władza w Krakowie po- 
wstała i od niego wzięła swą 
nazwę szkoła bistoryczna, która 
w opinji przez czas pewien uz- 
nana była za niepatrjotyczną. 
Być może, że za ówczesnych 
beznadziejnych warunków nasze- 
go bytowania politycznego taka 
ocena miała pozory słuszności, 
ale spoglądając z odległości kil- 
kudziesięciu jat na znaczenie hi- 
storjozofji krakowskiej, widzi się 
jasno, że ten złęboki patrjotyzm 
1 troska o przyszłość narodu dy- 
 ktowała burzycielom romantycz- 
negò poglądu na nasze dzieje 
ostre słowa kryiyki i pobndzała 
do poszukiwania prawdy. 

Dusza polska musiała przejść 
| przez życie, aby się pozbyć ze- 
| starzałych złudzeń i naiwnych 

uprzedzeń. Jeśli w dniach niee 
woli można było być przeciwni- 
kiem szkoły historycznej krakow 
skiej, dzisiaj w odmiennych wa- 
rankach w szczęśliwszej epoce 
odzyskania wielkiej zjednoczonoj 
niepodległej Ojczyzny, jako wy- 
showawca i jako polityk mogę 
śmiał powiedzieć wzorem Kalin- 
ki, Szujskiego: patrzcie krytycz- 
nie na przeszłość i teraźniejszość, 
strzeżcie się niebezpiecznego dla 
narodu szowinizmu, który wszyst- 
ko u siebie pochwala, a u obcych 
a góry potępia, Ale stosujcie 
swój krytycyzm przedewszyst= 
kiem do swego postępowania i 
tle swego siosunku do państwa. 
ło u nas krytycygmu nie brak, 
ale zawsze tylko względem in- 
rycz 

Ileż się słyszy w społeczeń- 
stwie utyskiwań i narzekań na 
sejm, na rząd, na urzędy, czło- 
wieka czynu, ale rzadko sobie 
kto zadaje pytanie, co jam uczy- 
nii, aby sejm był lepszy, aby 
państwo polskie hyła silniejsze. 


Jestem z naturu optymistą i 
zawsze staram się widzieć jasne 
punkty, a nie przejmować się 
ciemnymi plamami, a niestety, 
muszę wyznać, że wiele widzę 
objawów złych i niepokojących. 
Pragnę tu Sskonstatować, jak 
bardzo silnie zakorzeniony jest 
w naszem, społeczenstwie egolzm 
osobisty, egoizm partyjny. 

Każdy wyciąga rękę do państwa 
f żąda: daj, zrób, pomóż. Skasowa- 
liśmy etatyzm ekonomiczny, ale po- 
został jeszcze etatyzm w słmym 
społeczeństwie, bodaj jeszcze groź- 
niejszy. Jedna warstwa zabiega o 
pomoc państwa, dowodząc, ż6 ona 
właśnie jest najważniejszą częścią 
składową narodu. Lecz gdy trzeba 
płacić podatki, ambicja stanowa na- 
gle maleje i okazuje się, Że pre- 
tendenci do roli dominującej war- 
stwy w państwie wybitnie reduknią 
swój udział w  ciążarach. Polska 
jest demokratycznem państwem. 
Wszyscy korzystają w równej mie- 
rze z dobrodziejstw jej ostrojn. 


Wszyscy też muszą brać odpo- 
wiedni udział w dzwiganiu cię- 
żarów państwowych. 
Dlatego rząd wystąpił z projektem 
daniny i przygotowuje szereg ustaw 
podatkowych. Akcja sanacyjna skar- 
bn naezego, zainiejonowana przez 
rząd wydała jnó pewne reznitatr. 


Kurs marki polskiej w stosun- 
ku do innych walut podniósł 
się o 150 do 300 proc. 


dzięki różnym sprzyjającym 0- 
kolicznościom, ale także nie bez 
wpływu zarządzeń skarbn. Dzisiaj 
może być mowa jnź nie © niebez- 
pieczeństwie epadku walnty, dają- 
cego sie we znaki przez 2 lata, lecz 
raczej o obawie przed zbyt gwał- 
towną jej zwyśką. Dziś staraniem rzą- 
du jest stabilizowanie kursu marki i 


stworzenie trwałej podstawy dla 
stosunków produkcji i wymiany, 


Obcę tu podkreślić, że program ten 
jest już zrealizowany, że znać jego 
efektywne wyniki, że zapowiedzi 
rządu mie były tylko ozczą frazeolo- 
gją. Obawiam się jednak i dałem 
już tema w tych dniach wyraz w 
liście do pana marszałka Sejmu, że 
jeżeli projekty rządowe, być możB 
niedoskonałe, będę z taką precyzją 
i dokładnością badane, poprawiane, 
doskonalone, jak tó ma miejsce obc- 
cnie. Obawiam się, że zapal ogólny do 
ratowania skarbu polskiego może 
być osiudzony. Nasz sejm powinien 
pamiętać, aby nie wypadło tak, że 
w dążeniu za idealnym sprawiedli- 
wym rozkładem daniny i podatków 
zrujnujemy zupełnie nasze fyndusze, 
pamiętać też powinno o tem spo- 
łeczeństwo i mie sarkać i nie wy 
mierzać po aptekarsku, aby kto nie 
zapłaci! więcej od swego sąsiada, 
a przyjąć pewne nierówności, wy 
nikające z koniecznege pośpiechu i 
niejoskonałej oceny majątku, jak 
się przyjmuje los, z którym się trze- 
ba pogodzić. Niechaj będą pewni, 
że ofiara ta jest czemś małem w 
porównaniu z korzyścią, jaką stwa- 
rza dla każdego obywatela państwa 
dobry skarb państwa. A ci wszyscy, 
którzy tak ozali są ma najmniejszy 
doznanY uszczerbek 


niechaj zwrócą oczy na wschód 
niech uprzytomnią sobie morze p2- 
nujących tam cierpiań, nieszcześć, 
niesprawiedliwości i niech dziąknją 
Bogu, iż są w granicach i pod rzą- 
dami naszej Rzeczypospolitej. 4 jed- 
nak te rządy mało eenimy i szanu- 
jemy. Lekceważenie własnej władzy, 
kiedy tak niedawno nadmiernie n- 
chylano czoła przed obcą ' władą, 


roszlachecka, nie może mie budzić 
niepokojów. 

Dawniej przynajmniej osoba 
króla Jegomości przez tradycję by- 
ła szanowana. Dzisiaj w repulikań- 
skim ustroju nawet ta elementarna 
zasada nie jest przez wszystkich 
przestrzegana. Nic podobnego ani 
w republice francuskiej, ani w szwaj- 
carskiej, ani w Stanach Zjednoczo- 
nych niema, bo tam istnieje kultura 
polityczna i państwowa. U nas tej 
kultury brak i to jest przykre, a 
państwowo niebezpieczne, Teraz 


atawistycznie przyjęta swawola 


jednak chce skierować swe słowa 
do panów bezpośrednio. * 


Niepokoi mnie dotychczasowy 
ateizm polityczny, apatja, odsu- 
nięcie się większości inteligencji 
od czynnego udziału w życiu 
państwa, 


Wiem, że pochodzi to z poczn- 
cia słabości liczebnej. 

Wiem także, że drugim powo- 
dem tego jest ciężki stan ekono- 
miczny inteligencji, konieczność 
walki o byt, ktora całkowicie pò- 
chłanła czas i siły pracownika t- 
mysłowego. Wiem to wszystko I 
napewniam Panów, że sprawy te 
leżą na sercu zarówno mnie, jak i 
całemu rządowi. Te też rząd w naj- 
bliższym czasie wniesie do sejmu 


ustawę. normującą uposażenie 
profesorów wyższych uczelni, 


których dotychczasowe wynagro- 
dzenie było bardziej, niż skromne. 


0 urzędnikach państwowych 
rząd myśli również, 

a mam nadzieję, źe podwyżki o- 
statnie w związku z zarysowującą 
się zniżką na produkty pierwszej 
potrzeby przyczynią się do polep- 
szenia ich bytu. Rząd wywiera pre- 
sję moralną na producentów i ki- 
piectwo, ale jeśli ona zawiedzie 


nie cofnie się wobec złych oby- 
wateli i wobec złych ludzi przed 
represją Karną, 

Pragnę podnieść ducha wśród 
koł inteligencji apelem, aby nie 
zaskiepiała się wyłącznie w pracy 
zawodowej i w prywatnem życi, 
państwo nie może obejść się bez 
żywej, ciągłej, planowej współpracy 
i współdziałania inteligencji. Ma- 
razm polityczny, który w jej sze- 
regach panuje, musi być przezwy- 
ciężony. Energja„ inicjatywa i pra- 
ca jednostki zawsze odgrywała 
wielką rolę w dziejach, a wysuwa- 
nie na pierwszy plan nie interesów 
kastowych, lecz dobra ugułu i troski 
o całość państwa znajdzie posłuch 
w bardzo szerokich kołach. 


Wzywam inteligencję do udziału 
w pracy politycznej, 
czego rezultatem musi być, przy 
nadchodzących wyborach, wybór 
większej ilości ludzi wartościowych, 
mogących swą wiedzą i doświad- 
czeniem politycziiem przynieść po- 
żytek sejmowi. Niemniej palącą 
kwestją jest także konieczność zła- 
godzenia walk partyjnych, dopro- 
wadzonych u nas do zenitu, Na- 
pięcie ich staje się szkodliwem już 
nietylko ze względu na spokój we- 
wnętrzny, ale i ze względu na po- 
wagę i urok państwa na zewnątrz. 


Partyjnictwo nasze jest głośne 
w świecie. 


. 


Poskromnienie tych sporów par- 
tyjnych jest warunkiem naszej 
zdolności do dalszego zdrowego 
rozwojńn. Mam wrażenie, że w o- 
słatnich czasach zaczyna sobie 
uświadamiac szeroka opinja kraju 
i że nawet partje zmuszone Są się z 
nią liczyć. Niczem bowiem innem 
nie umiem sobie wytłomaczyć za- 
szczytu powołania mnie do rządu 
i darzenia mnie dotychczas przez 
sejm poparciem, jak tem właśnie 
złączeniem i uznaniem koniecznoś* 
ci przynajmniej częściowego za- 
wieszenia broni. Pozwalam sobie 
z radością powiedzieć, iż istotnie 
w sejmie, w prasie i społeczeń- 
stwie znać złagodzenie walk par- 
tyjnych i uważam to stanowisko 
za pomyślne i temu w znacznym 
stopniu przypisują pewien korzyst- 
ny zwrot w stosunku do Polski, 
dający się zauważyć na zachodzie. 
Musimy dokładać wielkich starań, 
aby zła opinja, jaka o Polsce wy- 
robiła się zagranicą, jaknajprędzej 
ustąpiła, Podpisanie w ostatnich 
czasach konwencji z w. in. Gdań- 
skiem i a ZEE losów Gór- 
nego Sląska likwiduje przeciąg- 
ły okres niepewności i 
stosunki nasze na zie. 

Wprawdzie decyzja genewska, 
pozostawiającz wiele tysięcy pola- 
ków pod panowaniem obcem, nie 
odpowiada całkowicie naszym pra- 
gnieniom, ale przyznać nateźv że 


powzięta ona była przez ligę naro- 
dów, po zbadaniu kwestji, z dobrą 
walą i przyjęta przez wielkie mo- 
carstwa, jako kompromisowe roz- 
wiązanie. Trzeba pamiętać, że w 
naszych granicach znajdzie się wie- 
lu obywateli narodowości niemiec- 
kiej i że Polska zapewni im 
wszystkię prawa w tych samych 
rozmiarach, jakie będą stosowane 
do polaków po tamtej stronie kor- 
donu, o dopilnować musimy. 
Nie Misa SN uregulowane jesz- 
cze zostały stosunki na wschod- 
niej rubieży Rzeczypospolitej. 

Rząd nie zamierza dalej odkła- 
dać i przeciągać załatwienia doj- 
rzałych tam już całkowicie zagad- 
nień. 

Rząd liczy się x Noniecznoś- 
cią uwzględnienia potrzeb lud- 
ności ruskiej w Małopolsce i 
nie powstrzyma go na tej drodze 
wykrycie w ostatnich czasach an- 
typaństwowej organizacji komuni- 
stycznych. 

Co do sprawy wileńskiej stoi- 
my zawsze na gruncie, że zdecy- 
dować o losie Wilna może tylko 
wola jego ludności, której jesteś- 
my pewni, gdyż jest to ludność 
polska, której nietylko marzeniem 
jest ostateczne i trwałe połączenie 
się z Polską. Nie tając przed pa- 
nami tych trudnych zadań, które 
czy to w dziedzinie skarbowej, czy 
polityce zagranicznej ma państwo 
polskie jeszcze do rozwiązania, 
chcę ma zakończenie podkreślić, 
że są to sprawy, które Polska po- 
myślnie u siebie rozstrzygnęła. 
Kiedy ujrzałem dzisiaj wspaniałe 
mury Wawelu, przyszło mi na myśl 
jak szczęśliwi jesteśmy, mogąc w 
Rzeczypospolitej naszej pielęgno: 
wać i czcić zamek królewski bez 
żadnej obawy o republikański nasz 
ustrój. 


Konferencja 
waszyngtońska. 
lainteresowanie Japonii. * 


PARYŻ, 6 listopađa. (Polpress) 
vedłag „Ohie. Trib." 3-go Iisto- 
pada do -Waszyngtonu przybyło 
28:ch najwybitniejszych dzienni- 
karzy japońskich, 


[6 ma -być tpiononowane 
bolszewikom? 


LONDYN. 5 listopada. (Polpr.) 
03 kilkm dni obiega sensacyjna 
pogłoska, jakoby na kouferencji 
waszyngtońskiej podniesiona Zo- 
stanie kwestja zaproponowania 
rządowi moskiewskiemn i rosyj 
skim politycznym kołom emigranc- 
kim porozumionia się i że wtedy 
ewentualnie przedstawielele ro- 
syjscy mogliby przyjąć ndział w 
konferencji. Trzeba zaznaczyć, 
że pogłoska ta pochodzi z kó 
zbliżonych do wydawnietwa „Daily 
Herala*. 


Jagońsko-amerykańskie ponkiy 
Sporne. 


WARSZAWA, 5 listopada. 
(Polpress), Sowiecka urzędowa 
ajencja telepraficzna „Rosta“ po- 
daje za dztennikami japońskimi 
następujące punkty, które stang- 
wią podstawą dla pewnych taré 
pomiedzy Ameryką a Japonja: 

1) stacja telegrafieczna na wy- 
spie Jap, — japończykom chodzi 
ażeby im oddano zarząd stacji, 
Ameryka nalega na jej amiedzj- 
narodowienie; 

2) trzy stare, n: 
do Niemiec kable, blusu 
dzą przez wyspę, Japonja « 
otrzęmać w swoje rozporzadzeni 
Ameryka proponuje podział ich; 

3) ameryka nie chce uznać 
otrzymywanego przez Japouję na 
mosy (wakteta wersalskiego pra- 


— 


Ta anle] 


Nasz ustrój republikański 
jest tak trwały i nienaroszalny 
że może pamiątki po królach ota- 
czać  pietyzmem i czcią niemal 
religijną, bo usirój ten nadany 
Polsce wolą przedstawicielstwa na» 
rodowego i zagwarantowany kon- 
stytucją, nie jest zwycięstwem dok- 
tryny, nie jest wytworem teore- 
tycznych rozważań z dziedziny 
prawa konstytucyjnego, lecz jesi 
realnymi wynikiem układu sił naj- 


lepiej odpowiadającym istotnym 
potrzebom państwa. 
Ze współczuciem patrzymy na 


bliski nam naród moralnie i tery- 
torjalnie dotknięty wynikami woj- 
ny, który już dwukrotnie w ciągu 
tego roku narażany jest na wstrzą- 
sy i niebezpieczeństwa z powodu 
ambicji  dynastycznych. Nauke 
czerpiemy z dziejów pokrewnej 
nam duchowo,  ktlturalnie i poli- 
tycznie Francji, która tylekrotnie 
w ciągu 19 wieku ulegla przewro- 
tom rewolucyjnym, a proklamowa- 
ua po klęsce narodowej — repu- 
blka zapewniła jej trwałość ustro- 
ju politycznego. Myśmy byli tak 
szczęśliwi, że jednomyślnie nada- 
liśmy wskrzeszonemu państwu u- 
strój, który inne narody dopiero 
po długich walkach bratobójczych 
wśród niezmierzonych cierpień, do- 
sięgnąć zdołały, Absolutyzmu nie 
znaliśmy nigdy i błądzą ci, którzy 
w dyktaturze, czy w tnonatchji, 
chcieliby widzieć wyjście z bieża- 
cych trudności. Zarówno tradycja 
polska, jak współczesna rzeczywi=- 
tość i potrzeba unikania wszelkich 
zmian nagłych i rozdźwieków glę- 
bokich, nakazuje nam trwale stać 
przy ustroju republikańskim wpro- 
wadzonytm przez konstytucję, 

Tylko praca w zgodzie i poko 
ju zapewni wielkość, siawę I szczęś 
cie naszej Rzeczypospolitej. 


wa do należącego dawniej d 
Niemiec Szantania; 

4) ekspansja Japonii do Mand- 
żurji i Mongolji, które Ameryi: 
traktuje jaka pogwałcenie zasady 
„otwartych drzwi”; 

5) Działalność japończyków 
we Władywostoku, Wschodnie 
Syberji i pa Kamczatce; 

6) Działalność misjonarzy ame- 
rykańskich, która niepokoi japoń- 
czyków; 

7) Kwesłja równooprawnienia 
i emigracji japończyków na Wys- 
py filipińskie i hawańskie, eżcze- 
wólnie na wybrzeże Stanów Zje- 
dnoczony ch, 


lamordowanie premiera Japonii. 


WASZYNGTON. 5 listopada. — 
Departament stanu dla spraw zagra: 
nicznych w Waszyngtonie otrzy- 
mało wczoraj zawiadomienie o za- 
mordowaniu japońskiego prezydenta 
ministrów Hary- 


LONDYN, 5 listopada. Ambasa- 
dor japoński w Londynie otrzymał 
wiadomość z Tokio, że zamach na 
japońskiego prezydenia ministrów 
dokonano na dworcu kolejowym 
w Tokjo, w chwili, gdy premier 
zamierzał udać się w podróż swą 
na konferencję wdszynctońską. W 
skutek ran premjer ziua w kilka 
chwil pe zamachu. Był on wyzna- 
czony na przewodniczącego w de- 
legacji japońskiej na konferencje 
waszyngtońska. 

Według przypuszczeń tutejszych 
kół dyplomatycznych, morderstwo 
to jest dziełem japońskiej organi- 
zacji patrjotycznej, istniejącej pod 
nazwą „Czarna Ręka“. Organizacja 
ta dokonała już zamachu w swoim 
czasie na szefa sekcji amerykańskiej 
dla Dalekiego Wschodu. 


Kronika polityki polskiej 


— Delegaci komisji (nansow ej 

i narodów, bawiący obecnie w 
uJańsku, p. Avenoli Nikson przy: 
będą w tych dniach do Warszawy. 
lzamiorzając zapoznać sią dokład- 
nie se stanem finansów Polaki. 
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, — W „Monitorze Polskim" 
ngłoszono dziś, że Naczelnik pań- 
siwa dnia 22 października miano- 
wał p. Witolda Giełżyńskiego dy- 
rektorem departamentu prozydjum 
rady ministrów. 


— Rząd polski otrzymał Hist 
oł wysokiego komisarza ligi na- 
rodów, p. Nansena w Sprawie u= 
cholźców rosyjskich, z żądaniem 
jaknajszybszego przedstawienia 
dokładnej 1 szczezółowej staty- 
styki uchodźców rosyjskich w 
Polsce: 


-—- Rząd Litwy kowieńskiej wy- 
stosował do ligi narodów notę z 
protestem przeciwko rzekomemu 
uciskowi litewskiej ludności Wilna. 
Nota podpisana jest przez Puryc: 
Lisa. Wymienia ona szereg faktów, 
mających. świadczyć o ucisku naro- 
dowościowym. Rząd litewski prosi 
iigę narodów, aby rozciągnęła swój 
wysoki protektorat nad ludnością 
litewską Wilna, okupowanego przez 
Żeligowskiego i poczyniła wszelkie 
zarządzenia, aby położyć kres prze- 
śladowaniom, jakich ofiarą jest lu- 
dność litewska ze strony władz 
polskich (E.T.F.). 


Dowiadujemy się, że po 
przewidzisnem ustąpieniu p. Jana 
Dąbskiego, podsekretarjat stanu 
w min. spraw zagr. nie bądzie 
obsadzony. 


Minister Skirmunt w Pradze. 

PRAGA, 5 listopada (ETE). — 
Minister spraw zadranicznych Skir- 
munt przybył do Pragi o godz. 10 
wieczórem. Na dworcu ministra 
Skirmunta powitali przedstawiciele 
rządu z Beneszem na czele, posło- 
wie państw zagranicznych, a mia: 
nowicie: francuski Conget, włoski 
Bordonaro, rumuński Hiot, szef 
sztabu generalnego  Mittelhauser 
oraz inni przedstawiciele wojsko- 
wości, poseł czechosłowacki w 
Warszawie Maksa. Poselstwo pol- 
skie reprezentowali radca Bader, 
pełniący obowiązki chargó daffai- 
res, sekretarz poselstwa. Morsztyn 
i attache wojskowy podpułkownik 
Snieżyński. Poseł Piltz był nie- 
obecny, ponieważ po przebyciu 
choroby pozostawać musi chwilowo 
w sanatorjum. 

Od granicy czeskiej towarzyszył 
Skirmuntowi delegat min. spraw 
zagranicznych Szebek. Benesz od- 
wiózł ministra do hotelu „Passage“ 
gdzie był przygotowany dla niego 
apartament. Zgromadzona na dwor- 
cu publiczność zgotowała ministro- 
wi owację. Kolonja polska oraz 
studenci przysłali na dworzec de- 
legacje. 


Pan Mor nie -bedie pmewadniczł. 


WARSZAWA, 5 listopada. 
(Telefonem). Pan Ador o- 
statecznie odmówił przyję- 
cia przewodnictwa w komi- 
sji, która ma czuwać nad 
wykonaniem decyzji rady 
ambasadorów w sprawie G. 
Słąska. 


Likwidacja ruchu na Ukrainie. 

LWÓW, 5 listopada. — / Voe 
dola donoszą, że walki powstań- 
ców z wojskami sowieckieni zo- 
stały już prawie zupełnie zlikwi- 
dowane. Po kraju błąkają się 
lużne oddziały powstańcze, któro 
działają na własną rękę. Ludność 
nie bierze udziału w powstaniu 
z ubawy przed następst""""' 
Również agitatorów U vi- 
skich, którzy ukryli się po v- ach- 
Juslność ta nie wydaje powstań, 
com. Bardzo wielu prowodyrów 
zarówno bolszewickich, jak 1 u- 
kraińskich, tuła się po wsiach 
ij wywołuje coraz większą anar- 
chje- 

Charaklerystyozna rzec. że 
komenda  zalieyjsko - sowieckiej 
brygady oddała siły tej brygady 
komendzie wojsk sowieckich na 
Ukrainie i wspólnie .2 czerwony- 
mi gwardzistami tępi krwawo 
'nowstanie: 


ROWNO, 5 listopada (Pol- 
press). Władze za kordonem 


— 


m da e < 


Niedziela 8 Mastonada 1921 r. 


Nieoficjalne wykonywanie traktatu. 


Nota polska do rządu sowietów. 


WARSZAWA, 5 listopada Pat.)|organizującego bojową trójką ko- 
Biuro pras. MSZ komunikuje. Char- | munistyczną, jest tego nowym przy- 


ge d'affaires polski 
złożył następniącą notę: 


w Moskwie |kładem. Zwiększyło ono ten ogrom- 


ny materjał, obarczający rząd so» 


Pann komisarzowi ludoweamn dojwiecki, a posiadany przez rząd pol- 


spraw zagranicznych, 


ski, w sprawie Zakordota. wojen- 


W dnim dzisiejszym mija pół ro-|nego Komitetu Galicii. galicyjskich 
ku od chwili wymiany doknmentów |oddziałów, galicyjskiej brygady tro- 1 
ratyfikacyjnych traktatu ryskiego.|jek etc. włącznie do nici, łączących jdo traktatu pokojowego, rząd pol- 


Na mocy tego ukladu Rosja zobo- | niektórych 


fankofonarinsz 


posel- | 


wietów, sprowadzających korzyści 
tych artykułów do zera. 

Zupełnie tak samo mpertrakto- 
wał rząd sowiecki zobowiązania 
swe, wynikające. z dolatkowych 
protokułów dn traktata. 

Reasumując w ten sposób pół- 
roczny stosunek rządu sowieckiego 


ki przypomina, że 


wiązała sią wykonać w ciągu: nubie-|stwa z organizacjami komanistycz- sam z bezwzglednie dobrą 
głych 8 miesięcy szereg Świadczeń |nymi w Polsce. 


na rzecz Polski. Rząd polski masi 


Art. 6 dotyczący opcji, inter- 


z ubolewaniem stwierdzić, że rząd| protowany jos przez rząd so» 
sowiecki nie wykonał ani jednej. li-| wiecki w ten sposób, iż.” 


teralnia klauzali traktatu, dobrowola. 
nie podpisanego i nroczyście ratyfi- 
kowanego przez nalwyższe instancje 
państwowe R.S,.F.R.R. przeciwnie, 
wbrew wyraźnym zobowiązaniom, 
wynływającym z traktato. i. wbrew 


paraliżuje w najwyższym 

stopniu możność korzysta- 

nia z jego dobrodziejstw op- 
tantom polskim w Rosji. 


Rząd połski stwierdza, że dwi- 


solennvm zanewnieniom 0 cótowo-|krotna jevo interwencja w tej 
goi oddania Polsoe i jej obywatelom ,kwestji nie od niosła żadnego 
wszystkiego. co jej się słusznie na-| skutkn. 


leży. rząd sowiecki uchyla się stałe 


Art. 7 gwarantujący prawa 


wolą traktował swe zobo- 
wiązania w stosunku do 
Rosji sowieckiej | 
i przeto miał i ma prawo wymagać 
od rządu sowieckiego za, 
traktowania jego zobowiązań, . 
których dotąd, jak to wynika z po: 
przedniego krótkiego  przezłądu 
stanu wykonania traktatu, nie speł- 
nił literalnie ani jednego, z wyra- 
żnym lakceważeniem nawet pozorów 
poważnego stosunku do swych pañ- 
stwowych zobowiązań. 
Rząd sowiecki zapewniał jednak 


i systematycznie od wykonania na-|kaluralne i religijne mniejszoś: |wielokrotnie rząd polski o swym 
wet najdrobniejszych przepisów trak-|ciom polskim w Rosji, jest stale [rzekomym zamiarze lojalnego wy- 
tatu i cały swój stosnnek do tego|deptany przez lokalne władze so- 
aktu opiera na wysokim sabotażn.jwieckie, które 


Wszystkie przepisy trak-|zamykają szkoły polskie, 


tatu od pierwszego do òsta- 
tniego artykułu zostały 
przez rząd sowietów po- 
gwałcone. | 

' Artyknł 2, ostalający vranice i. 
przewidując? sposób jej wytknie- 
cia, napotyka przy wykonywania 
na nieprrezwyciężony opór 
ze strony delegacji sowiec> 

kiej, © 

która zajmuje zupełnie progra no- 
wo negatywne Stanowisko, nie- 
tylka w stosunku do życzeń pol- 


aręsztują księży, 


a nawetjlipca, w 


konania zobowiązań. Dość wspom- 
nieć notę pana, panie komisarzu 
spraw zagranicznych z dnia 11-go 
tórej znajduje się wielo- 


palą i niszczą księgi stanu | krotnie powtarzane zapewnienie, że 


cywilnego parafji 
3 kich, 
Art. 8, na mowy którego utrzy- 
mana została w mocy umowa o 
repatryjącji z dnia 24 Intego b.r. 
pońzieliła los tej umowy, Jest ou 
niezmiennie terenem nadużyć I 


katolic- | wszelkie kwestje, wynikające z trak- 


tatu ryskiego, będą pomyślnie za- 
łatwione, gdy tylko rząd polski na- 
wiąże stosunki dyplomatyczne z 
rządem sowieckim. Rząd polski 
zgodził się,na nawiązanie tych sto- 
sunków i miał prawo, opierając się 


gwałtów ze strony władz sowiec b wzmiankówanej nocie z dnia 


kich. 
Nieszczęsny los repatry- 


skich, lecz nawet w pk dołiantów i zakładników pol- 


kategorycznych żądań, 
cych z ducha i litery odnośnych 
ohowiąznjących jej przepisów. — 
Przy rozgraniczenia nie są znpeł- 
nie brane pod nwase, wbrew 
brzmianin 
netnry ekonomicznej. Linja gra- 
niezna wobec oporn ze strony ro- 
syjskiej odoina częstokroć pola 
od waj Inb przecina kilkakrotnie 
gościńce, biernące wzdłuż granil- 
cy. Delegacja sowiecka wysuwa- 
jąc nieustannie i prowadząc bez 
końca spory teoretyczne no do 
każdego najdrobniejszego zacai= 
mienia nmatary technicznej, stale 
zmierza tylka o jednego celu. 
t.i. do zatamowania pracy i 


yntkają- skich w Rosji 


1 lipca, oczekiwać, że 


rząd sowiecki z chwilą przy” 

bycia do Warszawy posel- 

stwa sowieckiego spełni swe 
obietnice, 


jest niezbyt znany całemu światu, lecz rzeczywistość nie. odpowie- 
aby charakterystyce jego należało | działa tym oczekiwaniom; prze: 


poświęcać tutaj więcej miejsca. 


ctiwnie stosunki « dyplomatyczne 


art. 9, 10. dotyczące amnestii, |wniosły nowe tarcia, otworzyły no- 


artyknła 2, wzelędy też 


nie zostały wyękorane przezjwe pole do pogwałcenia art. 5. 
rząd sowiecki. Los Henryka Mal-| Podczas, gdy rząd sowiecki, nie 


homne i jego towarzyszy, którzy |pomny uroczystych. zobowiązań i, 


spędzają w więzieniu blisko rok |wcjąż ponawianych oświadczeń, u- 
od daty |odpisania preliminarzy. |zależniał wciąż wykonywanie trak- 
i straszne przejścia pułk. Czumy |tątu od coraz to nowych wyszuki- 
w więzienia Butyrskiw, gdzie jest |wanych przeszkód i okoliczności, 


on zatrzymywany do Unia dzisie|- |rząd polski z bezprzykładną cier- 


szego, jest jaskrawym przykładem, | pliwością przyjmował od przedsta- 
wziętym z setek faktów, świad-|wicielstwa pełnomocnego RSFRR 
czącym © tym, jak rząd sowiecki jw Warszawie obietnice, zapewnie- 


rozamie awnestję, do której się|nją i wyznaczania nowych termi- 
zobowiązał. 


nów, a przez ten czas wszystkie 
> źnienia w tej drodze! Komisja specjalna, która miała Eal a przez Ałaed Gywlciela peł- 
nnl, wykredjenla |zię zajmować nomocnego RSFRR_w. Warszawie 


Art., 8 traktatu, aczkolwiek 
posiada charakter wyłącznie de- 


‘zwrotem Polsce. jej mienia |terminy wypłaty należności za ta- 
kulturalnego bor i reewakuacji zabytków, cho- 


klaratywny, jednak również nie|O8 zasadzie art. 11, nie rózpoczę: |Ciażby nawet niespornie polskiego 


został dotrzymany przez rząd so- 


wiecki, który wbrew wyraźnemu|Sowieckich swej działalności, 


brzmienia: tego artykułu 


wmieszał się do stosunków |"Jte po upływie kilku miesięcy 


polsko-litewskich, 


czemu dał wyraz przez komisarza| "ało Żadnego wyniku, | 
spraw zagranicznych Ozicze:ina | wielokrotnym zajewnieniom, 
w swoj znanej nocie, ogłoszonej] wet objekty niesporuie polskiego 
w prasie europejskiej w dniu 24] pochodzenia, * 


września r. h. 


Art. 5, gwarantujący stronom |Sii polskiej. 


wzajemne niewtrącanie się do spraw 


ła dotąd wobec sabotaży władz pochodzenia minęły, i nic nie wska- 

ą|zuje na to, aby rząd sowiecki iniał 
istotny zamiar wypełnienia zobo- 
wiązań i wciąż ponawianych uro- 
rozmyślnie stosowanej zwłoki, nie |CZYŚcie zapewnień. 
i wbrew tym stanie rzeczy rząd pol- 
na. |Ski musi powziąć wątpliwość, rzy 
wogóle rząl sowiecki zdolny lest 
do spełnienia jakichkolwiek przvią 
tydh na siebie zobowiązań, na wlec 
i zobowiązań wobec Polski. tak u- 
;|roczyście rntyfikowanych przed pół 


jedynie formalne posiedzenie od- 


ute zostały dotąd 
przekazane do dyspozycji delega 


To samo dotyczy prac komisj 


wewnętrznych drugiego państwa, nie | fee wakuacyjnej, której działalność | rokiem i od pół roku tak nienstay- 


kładzie, iak sie tò w praktyce miała sie rozpocząć 


okazało, 


żadnej tamy agitacji rozkła- | "iesięcy mija obecnie od tej daty, 


dowej, prowadzonej w Pol- 


sce 
przez czynniki, będące w najbliższej 
łączności z rządem sowieckim, a na- 


wet jego przedstawicielstwami i de-|nie przystąpiono j 


legacjami, korzystającymi + goŚ- 
cinności Rzeczrspolitej polskiej. 


Aresztowanie p. Krzyżanowskiego, | wieckim, a obywatelami pol='' 
zatrudnionego w rosyjskiej > delega: | napotkały przy swej realizacj ' 
|oji repertacyjnej, a jednocześnie ļszerog zastrzeżeń ze strony so-| 


w 6 tygodni nie ponawianych w obietnicach i 
traktatu. 6 | zapewnieniach. 

Rząd polski oczekuje od 
krok niejrządu sowieckiego nie no- 
posunęła swej brzowocnej dotąd|wych obietnić, ale niezwło- 
pracy. z cznie spełnienia tych zobo- 
- Do wykonania artykulu 14-go|Wiązań, których termihy wyzna 
eszcze zupełnie. |Cz0ne w traktacie już ubiegły. Pro- 
i 18 poświęcgone|Sze przyjąć. panie komisarzu ludo- 


od daty ratyfikacji 


à komisja ani VA jeden 


Art. 16, 17 


—|rozrachunkom między rządem so-|wY do spraw zagranicznych wyrazy 


: rywdziwego poważnnia. 
Charge d'affaires 
Roman Knoll. 
i 


ogłosiły urzędowo, że powsta- 
nie nad Zbruczem zostalo 
stłumione. - 


Powstańcy prechodza granicę Polską 


LWÓW, 5 listepadą. (E. T. E). 


W piątek wieczorem wiadzeļwzġlędem 
do Lwowajwypadku mała ententa mowłaby 


wojskowe sprowadzi 


Srodki karme w stosunku do Węnier.| Demonstracja przeciwko  delronizacji. 


PRAGA, 4 iistopada (Russpr.) BUDAPESZT, 5 listopada (E> 
Jak komunikuje_„Czeske Slowo, fE ) Dzień przeprowadzenia detro» 
sfery polityczne omawiają = spra-|nizacji Habsburców zbiegł: sie z 
wę zastosowania środków kar-|dniem imienin Kacola. Ten wypas 
nych względam Węgier.. w eodza-| iek kalendarzowy zostal wyżys- 
ju tych, jakie ententa stogowała ,Kan; przez karlistów do wielkiej 
Niemiec. W danvm| demonstracji.Pod przewodniotwam 
Apponyjego karliści wvdsli- «siq 


31 schwytanych nad Zbruczem żoł-|okupować okręgi Szałzotarjański 
nierzy petlurowców, należących do|]i Pięciu Kościołów, a takźe wiel. 
oddziałów powstańczycą na Ukra-|kie zakłady żejązne w Miskowiz. 
inie, Którzy przeszli granicę Rze-| Miejscowości te byłyby pod kon. 
czypospołitej. Żołnierze ci będą in-itrolą wszystkich państw zainte» 
ternowani. © ' ||resewaavch. 


wielkim pochodem. do bazyliki na 
nabożeństwo v powodn imienin 
Karola, W pochodzie wzięli udział 


byli radcy, spensjonowani - wyżsi |: 


olicerowie byłej wspólnej armji 1 
połowie partii chrześciiańskiei. 


=. m 


(iqgnienie milonówki. 

W dzisiejszem ciągnieniu 

miljonówki wylosowano nu- 

mer 4,818595. Kto jest na» 

bywcą tego numeru narazia 
niewiadomo. 


AIEEE EEE Ez ) 
Przegląd prasy. 


Polityka polsko - rosyjska > ne 


świetleniu . „Dwagroszówki* j 
„Robotnika“. — Cerkiew .rosyjslia 
x w Polsce. 


Prasa - warszawska. w. dalszym 
ciągi zajmuje się szczególnie sta- 
rannie kwestją 'stosunków--polskó* 
rosyjskich, Bardzo, jak na siebie, 
ciekawe uwagi rzuca w tym przed 


Ż| miocie „Gazeta Poranna 2 grosze'* 


Wymiana not. ponilędzy przedsta: 
wieialami rządów Rosii i Ukrainy so: 
wieckiej z jednej, polskim zaś ministrem 
spraw zagranicznych z drugiej. strony 
obywa się w tempie huraganowaw 
ognia. Prasa nie nadąży drukować tek 
'stu not, pociski, padające, ze strón obi» 
dwu, pękają z tak ogluszającym losito" 
tem, że -złudzona wrzawa prasą niv= 
miecka w blasku szmermeli rac iymo- 
matycznych ufrzała już zorzę wojny no- 
między Polską i Rosja sowiecką, v w 
huku i trzasku polemiki dyplomątvcz= 
nej dosłuchała się dźwięków upajającej 
ucho niemieckie - pieśni: „Deutschland, 
Deutschland fiber alles“... innemi słowy 
Polska i Rosia wezmą się -za lby, a my 
Niemcy przez ten czas naplujemy na 
postanowienia ligi narodów -i zagarnie- 
my dla siebłe colt Nórny Slask. 


istine pizejzucając i szpalty 
dzienników. niemieckich, pomiętizy 
wierszami czyta się swe ukryte za- 
dowolenie z pogorszenia "się. stos 
sunków polsko-rosyjskich. 

Na ten sam temat rozwodzi się 
obecnie „Robotnik“, traktując 2 
punktu widzenia polityki zagranicze 
nej periidyjną taktykę sowietów: . 

Sowiety pragną swoje bolączki przý= 
pisać w czambuł zewnętrznej „inter= 


wencji*. Dla r kaj wewnętrznego, w 
celach pedagoglcznych Lenin hetis 
tośnie «odsłania „blędy”,= „omyiki™ 4 


„drzechy” bolszewickiej metody, Ale» 
tem się zapomina, gdy chodzi o rozmo= 
wy. z zagranicą. Wtedy bolszewicy: wes 
glądają jak niewinni barankowię, któ- 
rzyby juź od dłuższego czasu ždöőlali 
z Rosji uczynić raj ziemski, ddyby'nie 
„zagranica” W-notacl dyplomacji $0- 
wieckjej, „żagranica” wszystkiemu. jest 
winna. Wiedząc dobrze, że w Furdpie 
nikt nie chec wojny, sowięty krzyczą 
na cały świat, że Wiecznie wisi nad nis 
mi groźba „interwencji” ze strony 
Francji, poslugującej się Polską i Rus 
munja: Budząc. ciągle: wojowniczego dite 
cha. W „czerwonej armji”, Trocki udaje 
skrzywdzone piewiniątko, któremn cige 
gle ktoś grozi. Charakteryśstyczny jest 
ustęp w przemówieniu Trockiego Na 
ostatnim zjeździe „politproswietów*; w 
którym to ustępie Trockij: mówi, ża nā- 
leży specjalnie pouczać żołnierzy „czefr 
wonej armji”, co to jest Polska i Ru- 
munja. Trockij powiada, że „czerwonó+. 
armista- ma -sluszność, ` kiedy” wymyśla 
na Polskę i Rumunję”, ale: że „trzebe * 
mu wszystko wy.aśnić, jak i dlączedo”.., 


„Rzeczposponia, tyh' tażem 
bez wstępnej lukrecji p. Strońskie-> 
go podaje bardzo ciekawy * artykitł 
o cerkwi prawosławnej w Polsce, 
Sprawy kościelne w państwie na- 
rodowościowem o dużym odsetku 
religijnego chłopstwa, jakim“ jest 
Polska nie mogą być lekcewa 
żone: kóz 

, W sprawie: prawosławnej: mniej- 
szości religijnej pisze p. Dworzaczek: 

Grecja, Serbja. Buldarja, Rumunjy, 
po uwolnieniu się z pod wladzy tnrec= 
kiej, organizowały swoje aufokefalne 
cerkwie w ten sposób, że na synodącii 
duchowieństwa uchwalono niezawisłość 
dane? jednostki cerkiewnej — opraco- 


wywano statuty, prawa administracii 
ec. obierano metropolitę czy - c= 
zarchę i tym sposobem powsfawnła 


cerkiew nowa, samodzielna, bez żadne- 
go naruszenia łub wchodzenia w kolizję 
z prawami kanonicznemi* dogrratani, u 
zarazem i bez dawania dostępu czyt 
nikom, zewnętrznym do wewnętrznego 
życia państwowego. Rzecz prosta, że 
mając na widóku tę ostątnią. okolicz= - 
ność, rządy państw: poszczególnych'bra* 
ly żywy udział Ń wywierały nieraz bhr-. 
dzo shiny wpływ iHn.. w Rumani na 
przenisy organizatyji i 
Tą drogą tylko poina» była pos 
stępowąć Polska, której nie wolno zas ` 
pomijać, 4e dvzunici kresówi belt z dae 
wien dawna tym przewodnikiem intryg : 
i perfidji Rosii, która przez nici najstls 
niej: sączyła w: organizm przedroźbioro* 
wej. Kzplite! ja -tozkiadu i zamieszdw 
nia. Toteż najpierwszym obowiązkiem 
| staraniem naszego rządu powinno być 
nie jakiękólwiek pertraktowaśie z Ro» 
sja w sprawie cerkwi, lecz przeciwnie, 
bezwzględne odsunięcie jej. od wszel- 
kiego, najmniejszedo nawet „wtrącania 
się do tej kwestji. „. (Cz. O.) 


 straszliwszy 


b 


| 


4 


lzierolecie bolszewizmu. 


Było to cztery lata temu. W sto- 
licy nadnewskiej,  przemokniętej 
mżącyin nieustannie deszczem, 0- 
tulonej szarą płachią gęstej mgły 
wrzało i kipiało. Po ciemnych uli- 
cach i zaułkach przemykały się 
grupami- lub w pojedynkę czarne 
cienie mrowia ludzkiego. 

W pałacu Marjińskim rząd tym- 
czasowy z Kiereńskim na czele 
dełiberował o ewentualnym zakoń- 
czeniu wojny z Niemcami. To też 
zasiadający w Smolnym Komitet 
wojenno + rewolucyjny postanowił 
przyśpieszyć akcję, by nie dać 
wytrącić sobie z rąk Wiwa 
szego atutu. Rozesłano nici do 
wszystkich „komjaczejek” we fa- 
brykach i koszarach. 

Nazajutrz na inaugtracyjnym 
posiedzeniu wszechrosyjskiego kon- 
gresu sowietów, zwolennicy prze- 
wrotu już mieli większość. W chwilę 
po głosowaniu już przemawiali 
ukrywający się dotąd Lenin, gładko 
wygolony, a Zimowjew z zapusz- 
czoną brodą. Po godzinie rząd 
komisarzy ludowych był ukonsty- 
lnowany. 

Resżta poszła błyskawicznie, 
Ministrów zaaresztowano, zdoby- 
wzjąc szturmem pałac Zimowy, 
opór junkrów, popieranych przez 
soc.rew., złamano stanowczo i bez: 
litośnie, wojska Kiereńskiego, któ- 
iv zdążył umknąć i atakował mia- 
sio ze strofty rogatki Moskiewskiej, 
po kilkogodzinnej walce były w 
rozsypce. 

Podporucznik Krylenko objął 
dowództwo naczelne nad wojskiem, 
Trocki rozparł się w gabinecie mi- 
nisterjum spraw zagranicznych na 
placu Zamkowym, obecny dyplo- 
mata Karachan zaś latał po mie- 
ście, proponując każdemu napot- 
kanemu przechodniowi objęcie do- 
wolnego stagowiska, gdyż wszyscy 
wrzędnicy opuścili gremjalnie u- 
rzędy państwowe. 

Oto jak, pod wzniostemi hasła- 
wi: „Chleba, Pokoju, Konstytuanty", 
zdobywszy władzę, opierając się 
na bagnetach łotyszów i chińczy- 
ków oraz na poziomych instynk- 
iach zgłodniałego i zdziczałego 
pospólstwa — rozpoczął l.enin swe 
ochiokratyczne nad Rosją rządy. 

A potem.. Krwawe opary, uno- 
szące się ncd morzem krwi, 
niewidziaņnen, jak świat  świa- 
tem, wobec którego błedną Czyngis- 
Chan i Atylla, rewolucja francuska 
1 osłatnia wojna światowa... Sadyzm 
„czrezwyczajek', Dzierżyński, prze: 
ścigający Torquemadę, cholera 'i 
dżuma, okrutny, bezlitosny, naj- 
„car-głód”', w takt 
przeraźliwych jęków, niełudzkiego 
wycia — rozszalsły „danse macabre“ 
złowrogo rozchichotanej, żarłocznie 
obiity plon zbierającej kościotru- 
piej Kosiarki... 

- Gdyby się jednak, mimo wszyst- 
ko, zgodzić na jezwicką zasadę, 
wedle której „cel uświęca środki" 
1 przypuścić, że apokaliptyczne 
okropności „dyktatury proletarjatu*, 
— a właściwie szatańskiego saba- 


„Wiosna 1920 r.“ 


Jułjosza Kadan-Bandrowskiego. 


Po wkazaniu się „Łnku”, który 
treścią, formą i sposobem ujęcia 


psychiki śródwojennej, zwrócił po- 


wszechną uwagę na Kadena-Ban- 
drowskiego i postawił go odrazu 
w pierwszym szeregu naszych pro- 
zaików, „Wyprawa Wileńska“ i 
„Wiosna 1920 r.* stanowią zasad- 
niczy i głęboki zwrot w kierunku 
opanowania stylu i formy kompo- 
zycyjnej. Jest to jakgdyby wstęp- 
my akord do wielkiej pieśni o ży- 
ciu, która musi być niewątpliwie 
tęsknotą i ambicją najzdolniejsze- 
go z młodego pokolenia naszych 
powieściopisarzy. 

Bandrowski z nerwowym nie- 
pokojem, lecz i z najsolidniejszą 
cierpliwością śledzi każdy odruch 
i zawiązek naszego życia państwo- 
wego. Od pierwszej chwili kształ- 
tuje artysty © nieśmiertelną le- 
gende | iuw.  „Piłsudczycy”, 
„Bitwa poi Konarami", „Mogiły”, 
będą jeszcze przez długie lata nie- 
tylko najgłębszą intuicją wielkiego 
bohaterstwa pierwszych legjoni- 
stów, ale jednem z nielicznych źró- 
det, w których przeglądała się, jak 
w zwierciadle, i ioca sie 
zbiorowa świadomo 

Znaczenie i stanowisko t, zw, 


a 


tu jasnowidząco wyczutego przez 
Mereżkowskiego —„griaduszczawo 
chama“ — prowadzą bezpośrednio 
poprzez wyzwolenie  proletarjatu 
ku wrotom komunistycznego raju, 
uszczęśliwiającego narody wszech- 
świata — spójrzmy, czy i o ile 
zbliżono się do zbawczego celu. 

Czy przedewszystkiem „Sow 
narkom" spełnił postulaty pier- 
wotne, pod któtych hasłem dor- 
wał się do władzy? 

Owszem, zwołał Konstytuantę 
dnia 5 stycznia 1918 poto tylka 
wszelako, by ją tegoż dnia, gdy 
się okazało, że dała znikomą 
mniejszość bolszewikom, rozpędzić 
zdawnaznanym żandarmskim okrzy- 
kiem marynarza Dybienki: „Razoj: 
diś*, popartym grożnym błyskiem 
najeżonych hagnetów  „krasnoar- 
miejców*”; by wszystkich członków 
Konstytnanty niebolszewików 
wtrącić do ciemnych lochów twier- 
dzy Petropawłowskiej i rozstrzeli- 
wać na ulicach tłumy, manifestu- 
jące na cześć Konstytuanty. 

Owszem, zawarł pokój, choć 
„pługawy* („„pochabnyj') z Niem- 
caimi, poto wszakże tyłko, by póź- 
niej przez trzy długie lata wojo- 
wać nienstannie z przeciwnikami 
uśtniercania Rosji „komunistycz- 
nym“ jadem, kąsać wyzwolone Íu- 
dy baltyckie, zdusić budzącą się 
do własnego życia Ukrainę, gnę- 
bić i zgnieść odrodzoną państwo- 
wość szczepów góralskich Kaukazu, 
wreszcie by usiłować zalać roz- 
wścieczoną falą zgłodniałego żoł: 
dactwa żyzne łany i ugory zmar- 
twychwstałej Wolnej Polski... 

Owszem, dał chieb, ale tylko 
bezrobotnym.. ©prawcom Z car- 
skich kazamatów i całej iuszczy 
dzikich azjatów —-obecnie pracow- 
nikom  „cze—kas, lub  pretorja- 
nom czerwonego cara.. Tymcza- 
sem sio trzydzieści miljonów puch- 
ło z głodu, luminarzenauki zamar- 
zali na rogach. handlując ostatnią 
parą spodni, dzieci marły na ra- 
mionach mdlejących z wycieńczenia 
matek... 

Aby zaś zdobyć ów chleb dla 
swych filarów, rozsyłał „Sownar 
kom* po wsiach ekspedycje karne 
z karabinami maszynowymi, poz- 
bawiające włościan ostatniego 
kęska chleba,.. Teoretycznie nazy- 
wało się to „razwiorstka* zastą- 
piona w tej że teorji następnie 
terminem „prodnałog'... Ale prak- 
tyka pozostawała wciąż ta Sama... 

A robotnicy? Ci, w imię któ- 
rych i dla których nominalnie 
snuto ową krwawą nić okrucieństw 
i zbrodni? Póki starczyło zapasu 
surowców pracowali dwanaście 
godzin na dobę, a 'w tak zwane 
„tdarnyja niedieli* Trockiego — 
szesnaście! Za najmniejszą próbę 
strajku — śmierć, za uchwałę o 
porzuceniu pracy,rozstrzeliwano co 


dziesiątego — weding starej re- 
cepty... 

Rola związków zawodowych, 
osławionych  „prolsojuzow”, do 


których dopuszcząne tylko par- 
tyjnych komunistów, została spro» 
wadzona do szpiesowskich funkcji 


literatury legjionowej Kadena-Ban- 
drowskiego nie zostało dotąd na- 
leżycie ocenione. Zbyt mało lat 
dzieli nas oj wymarszu legjonów 
w sierpniu 1914 r., zbyt szybko i 
wiele przeżyliśmy od tego czasu. 
Ale we wspaniałej legendzie 0 bo- 
haterskim wysiłku garstki pierw- 
szych żołnierzy ojczyzny, w legen- 
dzie, która jak Nike Napoleoni- 
dów szła od wszystkich krańców 
państwa artystyczny wysiłek Ka- 
dena-Bandrowskiego zdobywa miej- 
sce znakomite. 

duż dzisiaj, kiedy bujne i po- 
rywające życie odrodzonej pań- 
stwowości z nieubłaganym  fataliz- 
mem zdaje się odstrwać to, co naj- 
bliższe, tak niedawne i świeże, w 
przeszłość, kiedy powstaje między 
żyjącymi i obecnymi patos prze- 
strzeni i rodzi się poczucie histó- 
ryczności—literatura legjonowa Ka- 
dena-Bandrowskiego zdobywa swe 
znaczenie nietylko wewnętrzną war- 
tością artystyczną, ale staje się 
jednym z elementów naszej orjen- 
tacji psychicznej, powszechnym 
sposobem widzenia pewnych czy- 
nów, ludzi, przełomów i katakliz- 
mów, 

Teu trygtmi pisarza jest najdo- 
skonalszą formą rj at nej reali- 
zacji. Twierdzenie Wiłde'a, że ży- 
cie naśladuje sztukę, jest 
dlatego paradoksem, że w twierdze- 
niu tem tkwi petitio pgineipii. Ale 
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botników i wydzielania im miąt- 
szu — mieszaniny gliny x korą 
oraz zgniłych śledzi, jako jedy- 
nego pożywienia. Aż i to gza- 
marto.. 

Toto w kwistnin czwartego 
roku ery „chamodzierżawja”, gdy 
wątły wiosek, na którym zawisł 
nad głową Lenine | „towarzyszy 
miecz Demoklesa już — już miał 
pęknąć, zazrożeni „chamowładcy” 
Rosji nchwycili sig, jak tonący 
brzytwy, zagranicznego kapita- 
HAMU > 
W kąt rzucono maksymy mar- 
ksowskie i niermarksowskie., Du- 
mne przechwniki: „My na gorie 
wsiem burżujsmm mirowoj pogar 
razdujem !* (napig na sztandarze 
zdobytym na bolszewikach pod 
Mozyrzem i ofiarowany w darze 
Naczelnikowi państwa) okazały 
aje nieziszezalną mrzonką. 
Rozpoczynają się targi j BBa- 
chorki z Kapłtalistami Zachodu, 
wymiana  zrabowanego złota 1 
kradzionych brylantów na arty- 
taty spożywcze, njawizją się đe 
kraty o wolnym handlu, o prsy- 
wráceniv włesności na nierneho- 
mości, bodaj o usnaniu długów 
przedwojennych. Sowieckie misje 
„dyplomatyczne” o» agitacyjno- 
szpiegowskich stają się „hkandlo- 
wemi" 

Zaś na nwieńczenie krwaweso 
czterolecia tragiczna mows Le- 
nina na kontregie „politproswie- 
tów” — hjobowy akt skruchy, 
otwarte przyznanie ste do ponie- 
stonef klęski ekonomicznej, eyni- 
czne konstatowsnie, że co možna 
tylko było zbnrzyć — zniezczono, 
nic zaś wzamiąn -nie zbudowano. 
„Eksperyment nie mdał się”, 
oświadezył Lenin ï zapowiada 
nowy „ceksperyment" — przyja- 
znego i intymnego „tóte 2 tête" 
komunizinu z kapitelizmem., Jaki 
jeszcze Ogrójec piekielnych mąk 
wyniknie z tego dla ukrzyżowanej 
Rosji — Bóg raczy wiedzieć,.. 
Henryk Liński. 


Z, Rosji. 
Głód i tyfag. 


kuje, że w gub. carycyfiskiej wzra- 
sta epidemia tyfusu. Władze miej- 
scowe zwróciły się o wyasygnowa- 
nie kredytu w sumie 2 i pół mi- 
liardów rb. na urządzenie i utrzyma- 
nie szpitali. Potrzebni są lekarze-— 


Podatki na rzecz głodnych, 


__ Wszechr. centr, kom. wyk. nało- 
żył następujące podatki na rzecz 
głodnych w Rossji: 10 pr. od paten- 
tów handlowych i przemysłowych. 
12 pr. od wszystkich prywatnych 
operacji przekazowych, 10 pr. od bi- 
letów koleiowrch i frachtów 
żowych, 10 m. wl biletów teatral- 
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prawdą głęboką i artystycznie wy- 
zwalającą jest prawo artysty do 
kształtowania form życia, do ura- 
biania zbiorowych o niem kon- 
cepcji, do narzucania takich wyo- 
brażeń, jakie wyrastają na gruncie 
jasnowidztwa i intuicji talenin, 

Bandrowskiego zasługą było, że 
pewien ważny niedawna jeszcze naj- 
ważniejszy przejaw naszego życia — 
czym bojowy lezianów polskich — ar- 
Lystycznie kształtował i swój sposób 
widzenia innym narzucił. Dzisiaj 
„Bitwa nod Konarami. „Wyprawa Wi- 
leńska* i [raementyz „Piłsudczyków* 
są już klasycznym rozdziałem pol- 
skiej bistorji. Zaden uczestnik. widz, 
Obywatel, historyk lub współczesny 
nie może przejść obok tych wizji o- 
bojętnie i obiektywnie. Znajdnie się 
świadomie, lub bezwiednie w sug- 
gestywnej 1uocy pisarza, który an- 
tentyczne przeżycia pogłębia i ©- 
czyszcza wysoką dyscypliną artys- 
tyczną. 

„Wiosna 1920 r~“ 
ukraińsktej wyprawy, zobaczoną od 
strony żołnierza, piechura, symboln 
polskośct i młodej rwącej się naprzód 
energji do czynu. Kaden—Bandrow- 
ski nie pisze djarjusza bitew, poty- 
czek, nie usprawiedliwia calów woj- 
ny, ami zajmują go polityczne kulisy 
boju, Autor rozbija krótką historię 


jest legenda 


tylko | zwycięskiego pochodu na szereg drob- 


wych obrazów, powiązanych między 
sobą wewnątrznym rytmem ognia, 


dozórowania prawomyślności ro-|nych i 20 pr. od 


gralicznęch. 


tłodne dzieci w Odese. 


Wychodzący w Odesie „Stanok* 
pisze, że do dnia 1 pażdziernika 
przywieziono do guberni odeskiej 
3500 dzieci, większość których u- 
mieszczono w szpitalach powiato- 
wych. — 


ach statków w porcie piotrogrodzkim 

Podług danych oficjalnych przy- 
płynąło do portu w piotrogrodzie od 
poczatku otwarcia żeglugi w r. b. do 
18 października 200 statków zagra- 
nicznych, w tej liczbie 92 niemiec- 
kich, 25 angielskich, 14: dniskich, 
13 holenderskich, 7 szwedzkich i 6 
norweskich, które jrzywiozły ogóletn 
15,540 tys. pudów, w tym samym 
czasie wypłynęło z poriu 9 statków 
rosyjskich, które wywiozły 800 stan- 
dartów drzewa, 475,000 desek, 49,000 
pad. konopi i 106,000, pud, azbestu. 
(Russpress). 


Dkropności życia w Rięrn. 


BERLIN, 4go listopada, (Rus- 
spress). Na zasadzie informacji o- 
trzymanych od nebodźców, „Ru“ pi- 
sze: Wieszkańcy Kierczu żyją ciagle 
dotad jak w koszmarze; terror | roz- 
strzeonia najniewinniejszych ludzi 
praltrkowane są w dalszym ciągu. 
Rozstrzelano dotąd b tys. wojsko- 
wych i 700osób cywilnych. W ostat- 
nich czasach holszewioy aresztowali 
20 inżynierów zakładów hriańskich, 
z których 12 jest juź rozstrzelanych. 
Dyrektor zakładów, znany inżynier 
Straus, więziony był w podziemiach 
czerezwyczajki przez 8 i pół miesię- 
cy. Przeznaczona do egzekucji „trój= 
ka* marynarzy, zezwierzęconych ko- 
kainistów szaleje w dalszym ciągu. 


Zbiory kartofli w Rafi Sowieckiej. 


„Ekon. Żiźń” pisze: Kompanja 
kartoflana daje słabe rezultaty, mi- 
mo sprzyjającej pogody i pomyśl- 
nvch warunków transportowych. 


Wyścigi konne w Rosji. 

W państwie sowietów panuje 
kult dla koni, dlaiego to zachowa- 
no wyścigi konne. Wprowadzono 
jednak na placu wyścigowym w 
Moskwie zmiany  „rewolucyjne”. 


lskrówka rnoskiewska komunij| Trybuny udekorowano portretami 


Marksa (0), Lenina i kai a 
między temi portretami widnieją 
podobizny słąwnych koni. Przez 
girlandy, ozdabiające trybuny, cią- 
gną słę taśmy, upstrzone literaturą 
w rodzaju: „Koń jest prawdziwym 
przyjacielem żołnierza i robotnika”. 


Mljardowe kradzieże, 


kozstrzelano w Moskwie 19 u- 
rzędników składu kosztowności 
państwowych. Urzędnicy ci dopu- 
szczali się — kradzieży brylantów i 
złota na miljardowe sumy. 35 oO- 
skarżonych zostało skazanych na 
więzienie, 


zapału, dumy z odzyskanej wolności 
i tak rychło drugim darowanej, Wi- 
dzi z niesłychaną jasnością i bystroś- 
ścią. wszystko, — co jest bohaterem, 
aktorem, podmiotem i przedmiotem 
tego procesu. 

Nie ominie żadnego szczegółu, 
w każdym zobaczy uśmiech duszy i 
martwy odruch materji. Nie daje się 
pochłonąć i ogarnąć żywiołowi, ale 
panuje nad nim. jak doświadezony 
starnik, który żagiel w porę rozwi- 
nie, lub spyści, gdyż burza jest bło- 
gosławionym przypadkiem, zwiększa- 
jącym szybkość rachu f rozpędn. 

Kaden—Bandrowski posiada pasig 
i namiętność zmiany. W tych kik 
kunastu epizodach, z których Każdy 
stanowi całość fla siebie zamknięta 
— dynamika słowa i treści rozwi- 
nieta jest do najwyższych granic. 
Chwilami zdaje sic, źe słowa drżą 
jakimś utajenyja lajtimotyrwem. mu- 
zyką i rytmem klasycznym, który 
wyrywa sią nieraz ze spokojmej pro- 
zy, jak fragment lirycznego dytyrnu- 
bu. Pewne ustę:v czyta się. jak 
rozdziały z polskich opowieści Oss- 
jana. w których zaklęta jest w spi- 
żowy dźwięk polskiego okresu le- 
geuda uaszej terażniejszości dumne) 
i Pa na dalekich kresach. 

„Takim rzędem poszli tam w 
Zytomierzu.. A potem jeden za 
drugim na "trociny... Tus się ro- 
zebrał z rzeczy wszystkich, — sy- 
nu swojej Ojczyzny... Nie wiemy, 
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biletów kinemato. | znkajanci pienię w Pozmanin. 


POZNAN. 4 listopada (Tel. wł. 
„Gł. Polsk.) W tych niach 

hła słę zaaresztować niejakiego 
Jnljana Mozesa, przy którym zna- 
leziona 17 milionów marek pol- 
skich, a oprócz tego marki nie- 
mieckie i dolary. Pieniądze te 
Mozes miał w paczce zagopatrzo- 
nej pieczęcią komisji dawiz w 
Poznaniu. Moses przedstawił le- 
gitymmację, wystawiony mu przez 
departament skarbu ministerstwa 
b, dzielnicy pruskiej. 

, Zarządzone śledztwo ustalilo, 
że wywóz pieniędzy za granice 
ułatwił spekulantom urzednik 
kontrali towy departamentu w Po- 
znanin, Zygmunt Dziubiński, któ- 
remu był powierzony.nadzór nal 
pieczęcia. Dziubiński zaopatr: 
wał w pieczęć te paczki pienie 
źne spekulantów w ciągu pó! 
roku. 

W ciągu tego czasu nłatwia! 
on wywóz pienedzy nastepują- 
cym firmóm: Otto Berlowicz, 
Basch i Erieseh w Poznaniu, UL 
27 gradnia. Lloyd Wielkopolski 
na Wielkich Garbarach. 

Firmie Ottona Beriowitza 1- 
łatwił Dziubiński wywóz pienię- 
dzy cztery czy pięć razy. W tyni 
celu udawał się on zazwyczaj dn 
mieszkania wspomnianego powy- 
żej Juljana Mozess i za każdymi 
razem  stemplował tam paczki 
pieniężne. Ze czynności swe D- 
trzymał 140 tysięcy mk. nie wie- 
dząc, ile każda z takich paczek 
zawierała pieniędzy. Firmie Basel 
i Kriesch Dziubiński ułatwił wy- 
wóz oe przy wpółudziai © 
niejakiego Dębskiego jeden czy 
dwa razy, przyczem otrzymał za 
te miljon marek, W Lloydzie 
Wielkopolskim Dziubiński stem - 
plował paczki pieniężne przy po- 
średnictwie niejakiego Chudzia- 
ka i Nadelmana. Otrzymał w 
zamian za to 150 tysięcy mk. 

Wskutek tych wyników śledz 
twa przeprowadzonego nadzwy- 
czaj energicznie przez dr. Włodka 
zarządzoro aresztowanie Juijana 
Mozesa, Henryka Coheima, Feli- 
ksa Harleyma, właściciela zier- 
skiego w Gorczynie, Nadełmana. 
współpracownika Lloydu Wielko- 
kopolskiczo I Marjana Sehmidin 
kupca z Podgórnej 2n. 

Kilku zbrodniarzy walutowysii 
przebywa w Berlinie. 


Podwyższenie pensji urzędnikom 
państwawym w niemczech. 


Wraz » wzrastająca drożyci! 
projektowane są rnaszne podwy”- 
ki dia wrzędników państwowych. 
Rokowania wszczęte miedzy vsa- 
dem 1 związkami za sodowemi nie 


Ba jesteże zakończono, w Gażdym 
razta wiadomo, że qpansje pod- 
wyźszone będą najmniej © © 
procent, 
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nie wiemy... Obdariemu, nagiemu, 
w jednej koszuli, synu swojej Oj- 
czyzny, — strzał w ciemię i kopniak 
w plecy.. Nie wiemy, nie wiemy, 
huk, szamotanie i tylko kręgi z 
was, pstre rozpryski, krwi wachla- 
tze na ścianach, rozbitego mózgu 
zwarty strup na suficie, — nie 
wiemy, nie wiemy... ! 
I dalej w tym groźnym rytmie 
rozsnuwasię ciężkatradegja „Czerw- 
cowych wachlarzy”. Ekspresjoni- 
styczny skrótem i wyrazem od- 
słania aden: Bandrówsii olbrzymie 
perspektywy przeczucia. Łączy 
rzeczywistość ze symbolem, nie 
przez alegorję, lecz krótkiem spię- 
ciem anegdoty z duchową reflek- 
sją. Artysta rozkochany w słowie 
iw materjale życia, zawsze mā 
zwróconą uwagę na. Wartości, Wy- 
biegające poza formalną kompo- 
zycję, ldeowość —- nie jako pro= 
paganda i agitacja — lecz jako 
suma najgłębszych Í najogólniej- 
szych uświadomień i przeświad: 
czeńń społeczno = narodowych, staje 
się celem i troską tej twórczości. ' 
Dlstego Kadena-Bandrowskiego 
należy uważać za jednego z nie- 
licznych u uas autorów, którzy, Wal- 
cząc a zdobycje patosu, współczes- 
ności, szukają tej nowej prawdy w 
każdym szczególe i zjawisku ota- 
czającego świata. Proza jego jes! , 
rewolucyjna we formie i wyzwala 
jaca w treści. Emil Breiter. 
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Możecie mi powinszować! Na śledz- 
twie przedwczorajszem chodziło o bas 
datele, bowiem o zeznanie w Sprawie 
pewnego jegomościa, który w podobnym 
do mojego palcie przechodził na ulicy 
koło jednego pana, któremu w 1919 ro- 
ku zginał pies czystszej rasy, niż po- 
chodzenia 

Tem się zapewne tłomaczy, że od- 
więziono mnie do domu dorożką tylko 
z wywichniętą ręką, złamaną przegrodą 
nosowa i czterema Sińcami na brzichu 
w okoljcach żołądka. A byłaby faktycz- 
nie szkoda, gdybym umarł, nie opowie- 
dziawszy wam, co widziałem w ubiegły 
czwartek na koncercie, = 

OQ godzinie kwadrans na gaesiatg 
zgodnie z zapowiedzią w afiszach, wcho- 
dze na salę. Pusto, jak w teatrze miej- 

fakim. i nhdno, jak na szpałtach „Pracy”. 
ledyna żyjącą istotą jest biłeter, 

które mi rzuca obresowo: „Czego 

lam?” i 

„Na koncert*— odpowiadam. 

„Może jeszcze rano zaczn 
chodzić? Za godzinęt”—info 
zwięźle. i 

Okazalo się w tem jednak sporo 
przesady, jako że widowisko zaczęło 
się o dziewiątej punktualnie. , 

Najpierw wyszedł jeden pan, bar- 
dziel tysy, niź blondyn, i zaczął się A sio 
chadzać na rękach po fortepianie. I rwa+ 
lo to z dobre dwadzieścia minut, po- 
czem się nagle trwało, wywołując tem 
namem machwyt fieznie zasiedziałej pu- 
bliczności. Przez otwarte drzwi wtła- 
cza się gromada publiki, sarkającej na 
zbyt punktualne rozpoczęcie seansu, 
żel čo jeż nie usłyszą „za całe pie- 
niądze”. 

Gd już wszyscy, posiadający sto- 
Jace miejsca, przysiedli skromnie w 
pierwszych rzędach, a posiadacze krze- 
sel rozparli się na swych siedzeniach, 
ukazał się inny pan, znacznie tęższy i 
znacznie lepiej owłosiony od pierwsze- 
Zaśpiewał jeden 
jeden wesoły, 


e mnie 


ufnie na moją wysza PozYNkCKĘ, 
otem z zachwytem na $ manicure 
brylant wielkości wojennej łki, wresz- 


cie dłudo coś studjuje w programie i 
odpowiada: „Sonatę Beethovena!” 
sobie, że bardzo ladny utwót 


-j bardzo ladnie śpiewa. A zresztą: ża” 


"nie who 


 „najgenjalniejszego wirtuoza”, 


den krylyk się ra tem nie zna, to skąd 
a Mom wiedzieć? Sonata okazuje się 
rótkim kawałkiem i po pięciu minu- 
kończy się śpiewanie ku nciesze 
qbliczności, jako że jest duża przet- 
ws i można się wreszcie przywitać ze 
znajomymi i pokazać się ze wszystkich 
ttron od stóp do giowy. 

A jest co oglądać! 

Jakaś pani zapomniała włożyć bluz- 
kę i chodzi do pasa nago, druga zato 
a sukni i przyszła w halce do 
kolan. Jakis lepszy gość nosi żakiet i 
czerwony krawat w niebieskie prążki, 


zaś drugi óle zinienił bluzę aresz- 
tancką na frak i sg krawat, a tre- 
na lakierki do białych skarpetek. 


ednej dziewicy wypada z pod sukni 
orjentacja irankofilska w postaci trój- 
kolorowej szarfy, drugiej natomiast dwie 
logi, z.których każda jest oazębnym w 
swoim rodzaju rachitycznie pokrzywio- 
nym dragiem, przypominającym krego- 


_ słup wiełbłąde. 


Nasałi wogóle przeważa kolor czat” 
ny, żałoba 7. po u spadku walut za- 
granicznych. 

Cate to zacne grono, składające 
się ze starozakonnych i bezwyznaniow- 
ców, słucha, podspiewnjąc zcicha, i do- 
maga się naddątków, uważając je za 
czysty zysk, osiągnięty poza poczynio- 
nymi wydatkami. jeżeli występujący 
jest chętny do bisów, to przyjście na 
koncert stanowczo Się oplaca, w prze- 
ciwiym razie, lepiej iść do kinemato- 
grafu. Gaybyt tylko było tam można 
zostawiać żakiety w garderobie! 

Koncert „jednak dla prawdziwego 
melomana ma swój wdzięk nieodparty. 
Przedewszystriem słyszy Się zawsze 
a widzi 
tyje nieukrytych artykułów pierwszej 
potrzeby, że w dzisiejszych czasach o~- 
gólnego braku jest to prawdziwą osio- 
dą marnie pędzonego przez ' drożyznę 
żywotn 

A nie wolno zapominać i o tem, że 
jeśli człowiek nia da wyboru być ogrza- 
nym w Sali Filharmonji, lub w lokalu u- 
rzędn śledczego, to wybiera bez waha- 
nia to pierwsze! ; gtk 


a r EJ . > 
Wiadomości bieżące. 
Dzisiejsza pogoda. 
Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
6 listopada: 

Prawdopodobny przebieg pagody 
w dniu dzisiejszym: 
Przeważnie pochmurno, temperatu- 
ra malo zmienna, miejscami opady, U- 
niarkowane wiatry zachodnie i pólnaco- 
zachodnie. 
Utworzenie powiatowych ko» 
misji badania cen. 


A Główny urząd walki z lichwa 
lrawieńomił tutąjscy urząd walki 


+ m 


1 
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Czy będziemy mieli prad elekiryczn 


(Rozmowa z dyrektorem elektrowni p. inżynierem Golcem). 
Po likwidacji P. U. W, — Miast 8 tysięcy tonn, tylko 3 i pół. — Panie-| 


Niedztofa 6 Msforada 1021 r. 


rowe oferty — Dzisiejszy kryzys węglowy jest kwestia dni. — Przye 

musowa dostawa węgła przez kopalnie. — Kte pomógł elektrowni? — 

Służba pomocnicza w Sosnowcu. — Wydatki elektrowni na inwestycje 
wynoszą (50 miljonów. — Apel do klijentów. 


Sprawa regularnego funkcjono- 
wania elektrowni jest iedną z naj- 
bardziej aktualnych. Jakie są przy- 
czyny, że elektrownią tak często 
przerywa dostarczanie prądu? Kto 
tu zawinił, czy kierownicy elekto- 
wni, czy też czynniki od. niej nie: 
zależne? Jak sie włożą słostnki 
w przyszłości. To są kwestje, któ- 
re żywo interesują każdego miesz 
kańca Łodzi. 

Aby zaspokoic ciekawość na 
szych czytelników w tej sprawie 
zwróciliśmy się po inlormacje da 
dyrektora elektrowni p. inż. Golca: 

Skutki wolnego-handiu. 

W iaki sposób odbiło się na 
elektrowni przejście od, systemu 
kontyngentowego do 
handlu? 

Wprowadzenie wolnego handlu 
wstrząsnęło całą gospodarką węg- 
lowa. Nastapiła ogólna dezorjen- 
tacja. Kopalnie już w połowie 
września nie wiedziały, w. jaki 
sposób. ukształtują się stosunki. 
Aż po dzień dzisiejszy ła sprawa 
nie weszła na normalne tóry. 

Flektrownia nie przypuszczała 
że wolny handef utrudni jej naby- 
wanie węgla. Przeciwnie — liczo- 
no, że teraz będzie można robić 
dowolne zapasy. Dotąd oirzymy: 
waliśmy węgiel z Państwowego u- 
rzędu węglowego, który wskutek 
likwidacji nie dostarczył nam za- 
legiego kontygenia. 

A dlaczego elektrownia nie za 


„| ktrownia będzie mogła 


wolnego |, 


Widoki na przyszfość. 


Czy głód węglowy jeszcze dłu- 
go będzie dokuczał elektrowni? 

Mogę pana zapewnić, Że w 
ciągu najbliższych dni syluacja ele- 
ktrowni tak się poprawi, że ele- 
norinalnie 
pracować. 

Komisja rozdziełcza przyznała 
nam 7000 tonn,%węgiel, zamówiony 
w mniejszych kopalniach zaczyna 
powoli nadchodzić, już 2000 tonn 
otrzymaliśmy, Gdy otworzy się gra- 
nica niemiecka, co lada dzień na- 
stąpi, to i węgieł górnośląski za” 
cznie przybywać. 

A ag pan dyrektor ma pewność, 
że kopalnie dotrzymają zawartych 


umów? 
Przewidziane są tu środki za- 
'pobiegawcze. Dzięki interwencji 


związku elektrowni polskich, prze- 
widuje się w najbliższej przyszłości 
w zac rozporządzenia -minister- 
jalnego, mocą którego, © ile Ko- 
palnie nie dostarczę węgla in- 
stytucjom użyteczności publicz 
nej, do czego zobowiązały się 
na drodze dobrowolnych umów, 
będzie zarządzona przymusowa 
dostawa węgla. (Szkoda, że przy 
likwidacji P.U.W. odrazu nie wy- 
dano takiego rozporządzenia — 
przyp. red.). 
Pomoc dla elektrowni. 


A Jed w mieście węgła jest 


dosyć 


s 3 dozofnie tak, Ale mają tyl- 
a się w wegiel ZÓrO |, wielkie firmy sda wej ja- 


Przedewszystkiem  musieliśiny 
wyczerpać wszystkie sposoby ma- 
bycia węgla krajowego, który jest 
znacznie tańszy, niż górnośląski. 
Następnie elektrownia, znajdująca 


się pod zarządem  maństwowym, 
(ministerstwa handlu orzemysiit) 
nie rozporządza tas | «lkimi ita- 


pifałami, aby zaopatrzyć się w wg- 


giel na 2—3 miesiące. Gdybyśmy 


|kilka miesięcy temu kupili węgiel 


górnośląski, tobyśmy musieli znacz- 
nie podnieść taryfę. 


Fotrzeby węgiowe elek- 
trowni. 


lie ton węgla miesięcznie o- 
irzymuje elektrownia? 

Z niezrozumiałych przyczyn ko- 
misja rozdzielcza, która powstała 
na miejsce dawnego P. U. W. 
przyznała nam miast 8 tysięcy 
tonn, tylko 3500. Dopiera usilne 
Starania, poparte przez wstawien- 
nictwo dwuch członków zarządu 
związku włókienniczego, osiągnęły 
ten skutek, że przyznano nam 
5500 tonn. Ale zgóry było wia- 
domo. iż to nie wystarczy, Elek- 
trowtia zaczęła nabywać węriej, 
gdzie tylko mogła. Obecnie us 
my zakontraktowane, u agentów 
15000 tonn. Cóż z tego, kiedy te 
wszystkie oferty są ofertami pa- 
pierowemi. Agenci nam węgla nje 
dostarczają, mimo, że pobrali za- 
liczki. 

A jak się przedstawia sprawa 
dostawy węgla górnośląskiego? - 

Już od 5 tygodni węgiel górno- 
śląski wie nadchodzi, rzekomo z 
tej przyczyny, że polskie koleje 
państwowe nie zwróciły kolejom 
niemieckim wagonów węglowych, 
Węgiel górnośląski został zamówio: 
ny w trzech firmach po 2500 tonu 
w każdej. Ale nic z tego nie przy- 
szło. 


ko resztki z poczynionych dawniej 
zapasów i to przeważnie te, które 
osiadałv udziały w kopalniach. 
oza tem głód węglowy wszędzie 
się daje «©dczuwać: Obecnie ele- 
ktrownia przeżywa moment najkry- 
iyczniejszy, Zwróciliśmy się o po- 
moc w naturze do wielu większych 
firm. Tramwaje udzieliły nam 100 
wagonów, są widoki, że pomogą 
tam. tiektóre fabryki: 

Najgorszy jest zawsze- początek 
i miesiąca, gdyż kopalnie dostarczają 
| przedewszystkiem węgła dla kolei, 
"wojska i innych instytucji państwo- 
wych. 

Czy elektrownie ma zorganizo- 
waną służbę pomocniczą w So- 
snowci? 

Tak jest. W Sosnowcu posiada- 
my stałego agenta, który rozpo- 
rządzą specjalnie zorganizowanym 
personelem. Znajduje Się or w sta- 
tym kontakcie z kopalniami; zada- 
niem jego jest dopilnowanie szyb- 
kiej ekspedycji węgia i nie dopusz- 
czenie dó zaległości. Z agentem 
tym elektrownia znajduje się w 
codziennych stosunkach telegra- 
fieznych. Niezależnie od tego starsi 
urzędnicy elektrowni jeżdżą do 

znawca, celem osobistego dopil- 
sowa .ia regularnej dostawy węgla. 


Sytuacja finansowa 
elektrowni. 


Jak się przedstawiają finanse 
elektrowni? 

Od 3 lat elektrownia znajduje 
się pod zarządem państwowym i 
nie otrzymuje żadnych pożyczek 
ani kredytów czy od państwa, czy 
miasta. Musimy sami sobie wystar- 
CZaC. 

Natychmiast po wyjściu oku- 
pantów zakupiliśmy w Wiedniu w 
celu dokompletowaąnia zmniejszo: 
nych, wskutek rekwizycji, środków 


u z a w 


produkcji, 6 kilometrów kabla, czem 
sieć została znacznie wzmocniona: 
Dopiero co ukończono przełożenie 
I2 km. kabla, otrzymanego z Ame- 
ryki. Same roboty ziemne przy u- 
kładaniu kabla kosztowały 10 mit- 
jonów marek. 

Obecnie nadszedł pierwszy tran- 
sport turbin, abran, przez. okt- 
pantów. Z tego tytułu elektrownia 
zapłaciła skarbowi na rachunek re- 
windykacji 12 i pół miljona marek. 
Jedna z turbin niebawem będzie 
montowana, Czekamy tylko na te 
części, które odesłano do fabryki 
maszyn w Norymberdze dla grun- 
townego remontu. 

Wras z transportem pochłonie 
to dalsze 3 miliony, 

W ciąen najbliższych dni przy- 
stepujemy do budowy fundamen- 
tów pod nową turbinę, która na- 
dajdzie wzamian za zarekwirowa- 
ną. Za te nową turbinę o 80 pr. 
móeniejszą, niż stara, elektrow= 
uia musi dopłacić 25 milionów 
narek, Koszty budowy fondamen- 
tn i przeróbki drugiego pod za- 
mienną turbinę wynłosą 24 miljo- 
nów. 

Ale nie na tem koniec. Blek- 
trownia zamówiła instalacje ror 
zewnętrznych do nowej turbiny w 
Lubece kosztem 350 tysięcy nie- 
mieckich mk. 

Wydatki nasze w firmie Sie- 
mens i Śchpcker w Rerlinie za 
transformatorr, liczniki 1 june 
części 7apasowe wynoszą 1 mi- 
ljon marek niemieckich, Ogółem 
wydatki o których była mowa, a 
które już są częściowo pokryte 
sięgają do 150 miljonów. ` 
Czy elektrownia upora się z 
(uk olbrzymiemi wydatkami? 
Osobiście jestem przekonany, 
ie tak. Ale nie taję, iż narazie 
mamy dużo trudności do przezwy= 
ciężenia. Zmusiły ońe nas do od- 
wołania się o pomóc do wielkie- 
go przemysftu, aby udzielił vam 
zasiłków, któro będą pokryte późe 
niej z bieżących rachunków. 

Ze pośrednictwem „Głosu Pol- 
skłego* zwracamy sie do naszych 
klijentów, aby nam pomogli. Wszak 
ulepszenia idą tylko „na korzyść 
abonentów. Pieniądze te będą 
łatwo mogły być umorzone, gdyż 
od 1 listopada taryfa została pod- 
wyższona, 


; — — . — e — 


Z powyższego widać, jak pie 
sprawiediiwe były zarzuty, czy” 
nione elektrowni. Jeśli elektrow- 
nia nie może narazie zaspakajać 
potrzeb miasta, to winę tn pono- 
si jeno ten chaos, Który panuje 
teraz w nąszych stosunkach gös- 
podarczych, a który jest wynikiem 
zbyt  raptównego wprowadzenia 
wolnego handlu. Dopóki na czele 
elektrowni stoi człowiek tak ener- 
qjezny i rzntki, jak pan inż.Gole, 
mo?ermy być spokojni, iż instytu 
cja ta będzie się pomyślnie roz= 
wijała. A W. P. 
a 
Dowiadujemy się w ostatniej 
chwili, że elektrownia otrzymała 
znaczniejszy transport węrla i od 
dzisiejszego dnia będzie w stanie 
normalnie zaspakajać potrzeby 
miasta i prywatnych konsnmen- 
tów, 


* 
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o Z O RA R EE YE ZARA, 


z iwa i spekulacją, że rada 
mi irw uchwaliła, powołać beze 
zwi anie do życia komisje dla 
badauia ep. Komisje te mają 
powstać przy wszystkich staro" 
stwach dla powiatów, przy wszyst 
kich istniejącyeh dotąd okręgo- 
wych urzędach walki z lichwą, dla 
miast i przy wszystkich woje- 
wództwach. Wykonanie rozporzą- 
dzenia powierzyła rada ministrów, 
ministrowi aprowizacji, który przes 
niósł ten obowiązek na naczele 
nika słównego urzedu walki z 
lichwa, jako na organ, mający w 
myśl rozporządzenia działalnością 
komisji pod jego nadzorem kic- 
tować, 


Pierwszym i najważniejszym 
żądaniem komisji ma być małych- 
miastowe ustalenie cen o ils moż 
ności wszystkich przedmiotów 
powszedniego użytku I powstrzy- 
mania dzikiej. niczem niemotywo- 
wanej tendencji zwyżkowej, przy: 

z dnia na dzień cha- 
niepoko»* 


bierającej 
raster coraz bardziej 
JACY. 

W tym cela, główny urząd 
wałki z lichwą, ule czekając na 
pojawienie się tego rozpyrządze 
nia w „Dzienniku Ustaw*, 
słał odpis 
zwłocziega 
waniem Jak uai'j chlejszego 

|sdnia komisji. 


prze- 
z poleceniem beze 
zajęcia się przygoto 
stwo- 


Przy tworzenin Komisji po 
winna być zasada powołania przed 
atawigioli z uajważniejszych ga 
łęzi produkcji oraz przedstąwi- 
cieli konsamentów. i 

Całą praco trzeba tak urządzić 
aby komisje powiatowo rozpoczęły 
jaż w początku liatopalaą,a woje- 


wódzkie dnia 10 listopada rb 
swoje prace. 
Gslem najbliższym komisu 


będzie njęcie rozpędu drożyzny 1 
wprowalzenie powszechnego obo 
wiązku motywowania i nsprawiel- 
liwienia zamierzonej zwyżki, a 
także nsunięcia tej panicznej sug- 
zestji, że codzeń wszystko maśj 
bjć droższe, która po ezęści dzi- 


YE | Telegram! 
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Od wtorku dn. 7 b. m. 
Pierwszy raz w Łodzi 


„Film bez napisów 


O honor córki 


siejszą tendencją zwyżkową tło- 
maczy. zd i 
| Z £zerwonego krzyża. 
Oddział? łódzki pol. tow. ezers 
woneco krzyża przystąpił do pracy 
pokojowej. =: rej 
W bieżącym miesiacu otwiera 
ambulatorjum 1 gabinet denty" 
styczny dla, biednej młodzieży 
szkół średnich. im. Hoovera: Zoe 
stana saansażowani lekarze spe” 
cjaliśej  eborób wewnętrznych, 
skórnych, chirurgicznych, ocznych; 
uszu, zardła | nosa. Amer. cter, 
krzyż przyobiecał pomoc w urzą 
dzeniu ambalatorjum 1 gabinetu 
dentystycznego. i 
Oddzłał łódzki, chcące przyją 
udział w walce z gruźlicą, przys 
stępnje do zorganizowania szpie 
tala dla groźlieczno chorych, w 
którym będą leczone wszełki8 
rodzaje praźlicy. js 
Szpital taki, na wzór szpitali 
amerykańskich, ma na celu uświae 
damiania społeczeństwa © istocie 
*ruźlicy, szerzeniu się jej t walce 
ż nią. W tym celu będą prowa” 
dzone wykłady dla matek, nauczy 
cieli, pielęgniarek, słuchaczy Ses, 
minarjów uauczyciełskieh i dus 
chównych i te p. 
| "$ugital rzerw.: krzyża zostanie 
otwarty przed Nowym Rokiem. © 
Należy się spodziewać, że 
szpital, w którym niewątpliwie 
powstaną nowe projekty w dzia- 
dzinie walki z gruźlicą, który ma 
na celu szkołecie personelu 
uświadamianie społeczeństwą, 
odegra ważną rolą w walce z. tą 
«lęską żywiołową, jaką jest grug- 
ica. l s WORK 


„Łodzianin*. | «dk 


Wyszedł świeży „Łodzianin” i 
zawiera. między innemi „Wielki 
wiec robotniczy w obrómie samos 
rządu i ustawy o ochronie loka= 
torów”. „Od ntopji do sogjalizmu*, 
„Kronika polityczna”, „Ruch za- 
wodowy*, „Bankructwo Romuni- 
zma”, „Narodziny 1 działalność 
N. P, Ru“, „Zastój w przemyśle” 


1 inne. A 


Kursa dokształcające dla byłych 
wojskowych. 


Ostateczny termiu zapisów na 
karsa dokształcające do kl. 8-mej. 
dla byżych wojskowych (organi: 
zowane przez Ill-ci wydział D. 
Goni) upływa jutro, t. j. 7-g0 b. 
m. Zgłoszenia przyjmoje sekre* 
tarz od godz. 8-mej włecz. w kan= 
celarji przy ulity Piotrkowskiej 
N 115. 


Teatr i muzyka. 
X Z Filharmonji. Dzisiejszy pora 
nek muzyczny o godz. 12-ej w poł. pod 


dvr. Teodora Rydera, poświęcony „bę 


dzie twórczości Edwarda Griega. Sło» 
wo wstępne wypowie inź. Henryk Gold- 
berg; a solistka będzie śpiewaczka Zo% 
fja Maliniakówiia, W programie „Pe- 
er Gynt“ Suita 1 i II Griegu. 

a koncercie popołudniowym tegoż 
dnia o godz 4 popol. grać będzie pia- 
nista Maksymiljan Barac, który wykowa 
koncert forfepianowy A-dur Liszta ż 
tow. orkiestry. Pozatem w programie 
symfonja B- Schumana, à 

- Na poniedziałkowym Koncercie de 
bonamentowym pod dyr. Br. Szulca wye 
stapi skrzynek czeski Jarosław Kocian, 
którego koncerty cieszą się wszędzie 


powodzeniem W programie symionja - 


tantastyczna Berlicza, oraz koncert 
skrzypcowy .Dedr Cza kowski n. 
„1, Wieczór -aiy -3,Ww 


nan 


niedzielę, o godz. 3-2 wieczorem, Ode, 
będzie siç zapowiedziany wieczór g “aze 
Pflanz 4 ita, 


dy ehiorcograficznej  Zofji it 
dzialem hnmorysty i piosenkarza Katos 
lu Hanuszar.: Przy ferteplanie zasiądzie 
pianista 1 kompozytor prot. Ateksan- 
der Piotrowski. 


v 


skich marek; kilo cukru, 


nSŁOS POLSKI” 
Łódź 
6 iistopada 1921 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKE, 
Łódź 
6 listopada 1921 


Kapitał i produkcja. 


Polska jest najdroższym Krajem na świecie.—Ceny w Niemczech 
iw Polsce.— Trzy przyczyny drożyzny. — Zruinowanie Mupiectwa.— 
Lichwiarskie procenty za Kredyt.- Wyzyskuje nas wieś, --Mobili- 
zacja pieniężna, czy danina.—Vrzeciw przedłuż. dnia roboczego. 


Przed kilku dniami w artykule 
p. t. „Sytuacja naszego przemysłu 
wskazywaliśmy na niesłychaną dys- 
proporcję cen rozmaitych artyku- 
łów w stosunku do złota, dyspro- 
porcję, wytworzoną przez spadek 
waluty polskiej i kalkulację produ- 
centów, opierającą się bardziej na 
spadku waluty, niż na efektywnych 
kosztach produkcji, lub na stosun- 
ku wartości produktów do złota. 
Wskazaliśmy też na trudności, któ- 
re regvlacja ta wytworzy. w życiu 
gospodarczem społeczeństwa. Przy- 
oczymy obecnie przykłady, ilu- 
strniące cyfrowo tę dysproporcję. 

Kilo chleba u nas, kosztuje 
150 mk., w Niemczech, licząc mar- 
kę niem. = 20 mk. polskich, jak 
stała ona parę dni temu, gdy do- 
lar był notowany około 3500 mk., 
kosztowało kilo chleba 80 pol- 
które 
w mas kosztuje od 1000—1200 mk., 
kosztowało w Niemczech 200 ma- 
rek polskich; para bucików, która 
u nas kosztuje od 12—15 tysięcy: 
marek, kosztowała w Niemczec 
5000 mk. polskich; tonna węgla 
kostkowego, która u nas kosztuje 
od 15—18 tys. marek pol., kosztu- 
je w Niemczech od 7—8 tys. ma- 
rek polsk, metr towaru bawełnia- 
nego, który u nas kosztuje około 
600 mk. kosztuje w Niemczech! 
około 250 mk. pol. Cement u nas 
3200 mk. za 100 kilo, w Niem- 
czecii 1400 mk. za 100 kilo. 
= Jak widzimy z tych danych u 
nas wszystko kosztuje od 2 do 3 
razy drożej, niź w Niemczech. 
Twierdzenie, że it nas wszystko 
jest tańsze iże żyjemy darmo, jest 
wierntną bajką. Jesteśmy dzisiaj 
prawie najdroższym krajem na 
świecie i położenie się pogarsza 
z dnia na dzień w stosunku do 
spadku walut zagranicznych. 

Z drugiej zaś strony robotnik 
nasz otrzymuje przeciętnie 100 mk. 
za godzinę, tymczasem robotnik 
niemiecki otrzymuje od 180 mk. 
do 200 mk: polskich za godzinę. 
Jesteśmy krajem, gdzie produkty 
najdrożej kosztują—i gdzie robot- 
nik iest najtańszy. 

Czemże objaśnić to dziwne zja 
wisko? Wielu ludzi tłomaczy je 
paskarstwem i zbytniemi zarobka- 
mi producentów. Jest to błędne. 
W wielu gałęziach przemysłu prze- 
mysłowiec, nietylko nie zarabiał na 
iabrykacji, lecz tracił. Zarobki je- 
go byiy tylko przypadkowe, gdyż 
wynikały ze spadku polskiej mar- 
m na fabrykacji zaś często dokła- 

al, 

3ą gałęzie, w których paskar- 
stwo przemysłowców ma miejsce, 
ale są to poszczególne branże, nie 
mające ogólnego wpływu -na życie 
gospodarcze narodu. Ukrócenie pa- 
skarstwa w tych gałęziach u nas 
w Polsce nie dało rezultatu, po- 
nieważ jesteśmy narodem o zbyt 
słabej sile kontrolującej, aby móc 
wprowadzić regulację cen za przy- 
kładem Niemiec. Potrzebny jest 
inny aparat administracyjny, inne 
doświadczenie gospodarcze i inny 
rodzaj biurokracji. 

Wobec tego zmuszeni jesteśmy 
przejść absolutnie do wolnego han- 
diu, ponieważ wszelka kontrola 
życia gospodarczego dała jaknaj* 
gorsze rezunity 

Jak mówiliśmy już, główne: ga- 
łęzie przemysłu nie dają zysków 
paskarskich i fakt drożyżny pro- 
duktów przemysłowych w sitosun- 
ku do taniości robotnika objaśnia 
się jnnemi przyczynami, 

Przyczyny tego zjawiska są na- 
stępiijace: 

li zbyt drogi lichwiarsk: kredyt, 
brany przez przemysłowców i da- 
wany przez banki; opłacenie od 
80—50 proc. w stosunku rocznym 

od różnemi iormami prowizji, in- 
asa, stopy procentowej, jest rze- 
czą zwykią dla największych firm 
polskich, a branie takiego procentu 
jest również rzecza zwykłą dla ban- 
ków polskich; nie mówimy już o 


podrzędnych firmach, które płacą 
do 100 proc. w stosunku rocznym. 
Brak kapitału obrotowego i spadek 
marki polskiej przyzwyczaił prze- 
mysłowców do płacenia wszelkich 
odsetek. Jest to jeden z powodów 
drożyzny produkcji przemysłowej; 

2) brak kapitału obrotowego, 
który z jednej strony zmusza fá- 
bryki do pracy częściowej, a tem 
samem zwiększa ogromnie koszty 
jeneralne przedsiębiorstwa, z dru- 
giej zaś często zmusza przedsię- 
biorstwa do postojów i zmniejsza- 
nia produkcji w czasie kryzysów 
pieniężnych, co też ogromnie po- 
draża koszta produkcji; 

3) ogromna nędza naszej klasy 
ośtedniczej t.j. kupiectwa. Klasa 
a i przed wojną była niezamożna 

w stosunku do obrotów, które ro- 
biła, ale obecnie w stosunku do 
obrotów, które robi, jest nędzarzem. 
Bezwarunkową, że pomiędzy ią 
klasą pośredników Są  paskarze, 
którzy zarobili ogromne fortuny, 
ale, są to wyjątki. Ogólnie Klasa 
pośrednicza Kupiecka została 
zrujnowana, bowiem kapitałem, 
który posiada, nie jest w stanie 
robić przedwojennego obrotu w 
stosunku do złota, a życie kosztuje 
ją bardzo drogo, w stosunku do 
złota prawie to samo, co koszto- 
wało przed wojną. Wobec tego 
nie pozostaje nic innego, jak cią- 
gnąć ogromne zyski z tego drob- 
nego obrotu w stosunku do złota; 

4, przed wojną klasa ta nie 
była bogata, ale korzystała z o- 

gromnego kredytu, który przemysł 
mógł ' jej udzielać i przez to mo- 
gła robić wielki obrót małym ka- 
pitałem, konientując się nieznacz- 
nymi zyskami. Przemysł zaś brał 
kredyt od banków. 

Dziś zaś, gdy przemysł nie mo- 
że „ostać kredytów bankowych, me 
może on też udzielać kredytu po- 
średnikom, a więc nie pozostaje 
im nic innego, jak wyciskać ogrom- 
ne zyski przy małym obrocie. 

Jak widzimy we wszystkich 4-ch 
wypadkach kwestja taniości pro- 
dukcji sprowadza się do kwestji 
dostarczenia kredytu przemysłowi, 
który pozwoli na tanią produkcję. 

Przy dzisiejszych cenach pro- 
duktów przemysłowych w Polsce 
dolar nie stoi za wysoko, a raczej 
o wiele za nisko, tymczasem gdy 


trzeby, lub na ulepszenie swoich | żony korner pienieżny, już ror-|mane w roku 1919 amunicję i żyw- 
poczęty przez włościaństwo, który |ność z Ameryki, a wzięte z ame- 


'ospodarstw, co mogłoby ożywić 
przemysł krajowy. Chlop stworzył 
system oerom: dzenia pienię1zy, S5- 
stam, który może być porównany 
z kornerami, t, i. manopolizaeją 
oddzielnych produktów, urządzaną 
przez spekulantów amerykańskich. 

Jaka mosła bró odpowiedź na 
takie postepowanie? Przeciw każ- 
demu kornerowi w tym, lob owym 
prodokoja jedyną odpowiedzią spo- 
lerzeństwa, Inh rzadu, jest mobi- 
lizacja wszystkich zapasów skor- 
uerowatnego produktu, aby zmusić 
speknłantów do zaniechania swe- 
vo zamiarn wyzyslania społeczeń- 
stwa, O!powiedzią rządu i spote- 
czeństwa polskiego na korner pie- 
nieźny rozpoczęty przez acfacju- 
szów, mogła tylko być mobiliza- 
cja pieniężna, zamiast tego, 0l- 
powiedziano u nas kornerem na 
korner. 


Danina i starania rządowe 
o podwyższenie kursu marki pol- 
skiej w takiej chwili mogły tylko 
pawiększyć korner pieniężny w 
społeczeństwie i przyłączyć do 
korneru agrarjuszów i inne war- 
stwy. Nadzieja kupowania za 
bezcen akcji, przedsiebieretw i 
innych rzeczy, które prawie za 
darmo beda rzucane na rynek w 
czasie podnoszenia daniny, mogły 
tylko zachęcić do dalszego kor- 
nerowania poniędzę. Obietnica, 
że gotówka nie będzie podlegała 
daninie, była jeszcze momentem, 
który zwiększył korner pienię- 
dzy Zamiast inobilizacji pienie- 
dzy, która była koniecznością dla 
efektywnego podniesienia ~ war- 
tości pieniądza, bo przez tę mo- 
biligację można było oczekiwać 
taniości produkcji, a przez to 
Samo podniesienia wewnętrznej 
wartośc! pieniędzy, został wzmo- 


to korner wywołał podniesienie 
się płenłądza, nie przez jego 
zwiększenie wartości wewnętrz- 
nej, a jedynie przez jego rzad- 
kość, wywołaną monopolizacją. 


Opowiadają nam, że wywołało 
to stanienie produktów rolnych, 
a przez to samo i obniżenie «en 
roboczych i obniżenie cen nrodnk- 
tów fabrycznych. Co do obniże- 
nia produktów rolnvch jest to 
prawdopodobne, dlatego, że, fak 
powiedzieliśmy, rolnik kalkuluje 
na złoto, co zaś się tyczy obni- 
żenia płac robotniczych, lub urzę- 
dniczych w prywatnych przedsie- 
biorstwach — jest to twierdzenia 
błęine, ponieważ ceny jeszcze 
nie osiągnęły własnego stosunku 
do złota w porównania z Innemi 
państwami. Wobec tego cena 
produktów fabrycznych nie będzie 
zmniejszoną, chyba, że radukcja 
fa nastąpi przez zmniejszenie 
części kosztów prodnktów, które 
są sprowadzane z zagranicy i, za 
które płaci się w walneie zagra- 
nicznej, ale w wielu gałęziach 
produkcji cześć ta jest minimalna. 
Proponowano nam wprowadzenie 
10-godzinnego dnia roboczego, 
gdy my nie jesteśmy w stanie 
dać obrotowego ' kapitału przes 
mysłowi. gdyby miał pracować 
w pełni nawet przez 2 godziny 
| dziennie, 

Przedtem należy zmobilizować 
kapitał, zamiast go kornerować, 
a później będziemy mogli dysku- 
tować o dłuższem wyzyskiwaniu 
narzędzi pracy, które posiadamy 
i co zresztą będzie zupełnie nie 
potrzebne, przy dobrem wyzy* 
skaniu S-godzinnego dnia pracy. 


Maurycy lg. Poznański. 


Przemysł i handel polski, 


[| Handel zamienny po- 
między Polską a Rosją. .E- 
konomiczeskaja Zizń* donosi, 2ə 
rozwija sią handel zamienny Z 
Polską. W tych dniach został 
wysłany do Polski wielki ładunek 
szczeciny, wełny i łachmanów”. 


Toto rosyjskie dla Polski. 
WARSZAWA, 5. listopada. 
(Telefonem). Z Moskwy nadcho: 
dzi wiadomość, że do 4 b. in. ek- 


w stosunku do wynagrodzenia za|sperci polscy obliczył 1.600.000 
pracę naszego robotnika stoi za| rubli w złocie, wpłacając obecnie 


wysośio, 

Inaczej ma się sprawa z pro- 
duktami agrarnymi, Tam agrarjusz 
stara się za swoje produkty osią- 
gnąć cenę złota, nie licząc się z 
kosztami produkcji, Jest to jedyna 
podstawa jego kalkulacji, a ponie- 
wąż inne produkty i ceny robo- 
tnicze nie poszły w góre w sto- 
sunku do tego złota, okazał się on 
wkrótce jedynym bogaczem w kraju 
i mógł nagromadzić całą gotówkę 
krajową, innemi słowy zgromadził 
kapitał obrotowy.  Przyzwyczaił się 
do tego agrarjusz w czasie oku- 
pacji i odzwyczaić go bardzo 
trudno, 

Zyjemy pod hasłem gospodar- 
czego panowania wsi. 

Stagowisko eospodarcze nhio- 
pa I ohszarnika jest o tyle sil- 
niejsze, ża posiada on u nag w 
Palsge równocześnie siłą polity- 
cana i nieraz ją wyzyskiwał w 
kierunku podtrzymania swego mo- 
nopoln zospodarczezo. ftromadze- 
nie nieniodzy śród chłopstwa i n 
agrarjuszów okazała sie jeszcze 
o tyle niebezpieczniejsze, ża pie- 
Mądze te zostały zupełnie wrco= 
fane z oblegu, jako kapitał obros 
iowy, (hlopstwa, nietylko, że nie 
wnosi pieniędzy swoich do ban- 
ków i nie przysparza bankom ka- 
pitału obrotowego, którsby te o8- 
tatnie mogły wypożyczać innym 
warstwom społeczeństwa, ale prze- 
ciwnie, trzyma ja u siebie w wor- 
kach : sakatułacu, jako martwy 
kapital, uie wydając ich nawet na 
zakup przedmiotów pierwszei po- 


przez rząd sowietów na poczet 
I raty. 


Kronika ekonomiczna. 


* Rósyjskie złoto zagra- 
miecą. „Gołos Rosji* podaje na- 
stepujące cyfry 00 do złota rosyj- 


skiego, znajdującego się zarrani» | 


cą, 1,513,200,000 frank, w złocie 
zostały przewiezione podczas woj: 
ny do Londynu, Dalej idzie złoto, 
wypłacane Niemcom na mocy pôs 
kojowego taxrtatu Brzeskiego 1 
odstąpionegu ua mocy traktatu 
wersalskiego Francji 290,888,000 
fr. w złocie. I wreszcie 18,260,000 
fr, w złocie znajduje się w Szwe- 
cji. (Polpr.) 


4 O cenę węgla karwińskiego. „Pra- 


wo Lidu” donosi iż w okręgu Ostrow- 
sko-karwińskim doszło do porozumie- 
nia w sprawiv płacy. Do końca bte- 
żącago roku pozostają umowy węgło- 
we i płace górników bez zmiany. Za 
to wamogą gotrnicy wydajność swoj 
pracy w listopadzie i grudniu. ô 10 pro- 
cent. wobec czego można będzie obni- 
zyć ceny koksu | węgla o 5 do 10 ko- 
ron za eentnar metryczny. 


Polsko-Rosyjskie Towarzystwo 
Transportowo-Hiandilowe 


„POLROS* 


Sp. s ogr. odp. 667—2 
Łódź, Płotrkowska Me 46, 
Telefon Mr. 1071 czynny. 


Myzys ekonomiczny w Anpi. 


Niezwykły wzrost bezrobocia w An- 
glji, Piedry © jest p ag prasę 
agielskg. „Daily Herald” z dnia 10 paź- 
dziernika pisze w artykule zatytułowa- 
nym „Odrodzenie handig”. pre jad 
jest odrodzenie angielskiego handlu ex- 
portowego, aby zatrudnić wzrastającą 
armję bezrobotnych. Podług danych ofi- 
cjalnych rady pracy za wrzesień w po- 
równaniu z danymi za rok ubiegły wy- 
nika, że w miesjący tym export zmniej- 


t sig o 62,208,535 funt, a import o 
65838. funt. czyli w ogólnym rezul- 
tacie 55,247,508 przeciw 117, 5T. 2. 
W rubryce „surowce” i „towary wy- 
produkowane” widzimy zniżkę o 2,518249; 
największa zniżka przypada na węgiel. 
Export obniżył się o 58,206, przy- 


czem bawełna i wyroby bawełniane da- 
ją 24,548,457, wełna i przędza wełniana 
— 7,221,551, żelazo i stal — 6. 
Import w ub. mies. wynosił 87,118, 507 
funt, gdy w r. z. — 152,757,156 funt. 
Z tego import produktów, tytoniu i 
trunków zmiejszył się o 18,925,541 f., 
zboża i mąki — o 15,661,756 f. Import 
surowców zmiejszył się o 24,092,715 f. 
Podlug danych urzędowych ilość 
bezrobotnych w ciągu ostatniego Pa 
godna znów się zwiększyła o 8, 
i wynosi — 1,584,800. Liczby te dotyczą 
tych bezrobotnych, którzy otrzymują 
zapomogi. Prócz tego zarejestrowanych 
jest jeszcze 396 tysięcy bezrobotnych, 


tórzy po upływie wyznaczonego ter- 
minu utracili prawo do zapomogi. 


Pożyczka rumuńska w Anglii, 


Rumuński attaché handlowy w 
Anglji zawiadomił ministerjum fi- 
nansów, że Rumunja może uzys* 
kaé w Anglji pożyczkę w sumie 
6 miljonów funtów szterlingów 
dia zapłaceniu za towary habyte 
w Angliji procent wynosić będzie 
najwyżej 8 i pół. 


Handel zewnętrzny Stan. Ziedi. 


Dane, dotyczące handlu zewnętrz 
nego Stan. Zjedn, świadczą, że Sytu- 
acja gospodarcza Stanów nie poprawia 
się i że powiększenie opeta, jak mia- 
ło miejsce w. sierpniu było tylko przy- 
padkowem. W sierpniu wartość expor- 
tu wynosił 575 milj. doł, we wrześniu 
— 325 milj. dol, w lipcu 522 milj. dol 
Wywóz wynosii w lipcu 179 milj. dol., 
w sierpniu — 194 milj. dol, we wrze- 
śniu 150 milj, dol. 


Łoiwa i Ameryka. 


„Rigasche Randschan* komu- 
nikuje, że w „ych dniach udaje 
się przedstawiciel rządu lotew- 
skiego do Alnorcyki w eelu omió- 
wiekia warnnków spłaty za orgy- 


rykańskioh zapasów we Francji. 

Poniewaź z tego samego śród- 
ła Estonia otrzymała w swoim 
czasie produkty bezpłatnie, rząd 
łotewski przypuszcza, że i Łotwa 
nie zapłaci zbyt dutych sum. 

Dług Łotwy wynosi 6 miljon. 
dolarów, 


Monopol zbożowy w Romnajl: 


Zgodnie z ostatniem rozporzą 
dzeniem, wszelkie prawa zniesłó- 
negxo zbożowego monopolu pań- 
stwowego przekazana zostały ko- 
misjom dla zakupów, mających 
wyłączne prawo nabywania psze- 
nicy, żyto, mąki i otrąb. Owies, 
kukurydze, jęczmień i siano może 
nabywać każdy, mający pozwołe- 
nie komisji. Kupujący zboże na 
eksport obowiązani są oddawać 
komisji połową zakupionego sbo- 
ża po cenie maksymalnej. Orga- 
nami wykonawozemi dła spraw 
zakupu zboża, przechowywania i 
zaopatrywania armji i ladności są 
kooperatywy. 


Towarzystwo komunikacji powietrznej. 


Kooperatyści ruscy założył 
Towarzystwo akcyjne „J.at-Aero* 
i wystąpiło do rządu o pozwole- 
nie na otwarcie komanikacji po- 
wietrznej. Towarzystwo porost- 
miewa się z firmami angielskie mi 
i francuskiemi w sprawie nabycie 
samolotów. 


Rynek pieniężny. 
Gielda warszawska. 


Gotówka. 
Dolary Stan. Zjed. 2775—2800. 
Franki fran. 197.50—200. 
Funty ang. 10750—11000. 
Marki niem. 1275—15 


Czeki I wpłaty. 
Berlin 12.50—15—1276. 
Belgja 195—190. 
Szwaj carja 505—515, 
Bukareszt 14.90—12.0—15—1275. 
Nowy Jork 2800—2825. 
Praga 50—28.50. 
Kopenhaga 508. 
Londyn 11000—11250—1100. 
Wiedeń 55.55—55.50. 


Akcje. 
Bank Dyskontowy 2650. 
Bank Handi. w Warsz. 2100—2050. 
Bank Kred, Warsz. 2500—22%. 
Bank Zachodni 1000—1025. 
Bank Zjed. Ziem polsk. 800. 
Cukier 16800—17100. - 
Borkowski 1200—1150—1200, 
Bracia Jabikowscy 1525. 
Żegluga 1350—1325. 
Pruszków 580—525, 
Patria 4100. 4 
Polska nafta 1750—1900—1875. 
Firley 600. 
Węgiel 16200—15700. 
Lilpop 2725—2750. 
Ostrowiec 3800-4500. 
Rudzki 1 em. 1750—1775, M-o] «m. 


1700—1800. 
Starachowice 5880—3850—35800. 
Żyrardów 45000—44000. 


fart marki polskej: 


GENEWA, Sga listopada. Warsza- 
wa 0.17. 


Marta niemiecka spada 


W dniu- wczorajszym od same- 
go rana daję się zauważyć dałswy 
spadek walut zagranicznych, 8 w 
szczególności marki niemieckiej. 

Wczoraj rano płacono 3a nią 
tylko 11 marek polskich.  Dołsr 
płaci się 2,600 marek i niżej. 

Na czarnej giełdzie ogromny 
popłoch. wszyscy znoszą waloty 
do sprzedania. 

Spodziewany jest dalszy 
spadek walut obcych pod 
wnływejm wieści z Berlina, gdzie 
dolar notowano wczoraj 230 mk. 
ujemieckich. 


X 285 Niedziela 6 listonada 1921 r. 7 


ŁY: jtrzaim w różnych krajach, prale vont | stosunków. 


KA 3 roz ruje wo r N T alao'e ` i u i 
(8 |kwestja żydowska w państwie 0 dvi S stję rozwiązania spra- Bad prelegenta 0 asymilacji Í 
bolskieńt wy żydowskiej. sjoniżinie, jako drogach do rozwią» 

* Należy tu pogodzić interes pań-|zania kwestji żydowskiej, jest uje- 


7 sąli odczyławej. | Po skreSienin historji antysemi- | mówić o wzajemnym uregułówanim 


Przyjaciół oraz znajomych zmarłej w dn. 29 maja r. b. 
w Divżnie 


A | (Odczyt prof. Baudouin de Conrtenay)| siwa j społeczeństwa. Prof. de| mnv. 
R | A Prelegent przemawiał onegdaj {Courtenay kładzie specjalny nacisk] ` (wp.) 
"|P przedewszystkiem, jako wolnomyśli- | na rolę szkoły w tej sprawie. 
8881 ciel i kosmopolita. Młodzież wyohowywana w uczel- rom 
Z, Kwestja zydowska, która tak u|niach. w których nauka religii nie że świata, 
ki nas rozpaliłla mtmysły, istnieje nie-j będzie przymusowa, a w których ? Pożary lasów w Jugosławii. % 
s» itylko w Polsce, lecz i ua całym|nie będzie zatrawana jadem niena- Belgradu donoszą: według nrzędowych 


Al swiecie, Ale zanważyć trzeba, żej wiści rasowej i wyznaniowej, nie| danych wybuohtły w całej Serbii lioz- 
antysemityzm jest dzieckiem Staro-| będzie rozwi azywala w przyszłości | pv UzA lasów. ipb) innemi lasy 
go Testamentu, a dzisiejsza kultura |zagadnień wsoółżycia ludów droga przestrzog! 200 hektarów. Z UeskUba 
europejska jest pochodzenia żydow- logiki me nażery nej. i Baśni również donoszą o wielkich 
skiego. Zydzi nie są pochodzenia Prof. Baudouin de Courtenay | pożarach lasów. Szkody wynoszą wie» 
czysto semickiego; niema wspólne-|zapatruje sią optymistycznie na|'e milionów koron. 
zo języka dla całego” żydostwa.| urzyszły układ stosunków polsko- ? Autograf Goethego. Przed paru 
S91 Większa ożęść żydów mówi albo| żydowskich. Gdy dzisiejszy lermeut | tygodniami na wyprzedaży autografów 
j|żargonem, który jest zevsutym ję-||owojenny przycichnie, polacy i ży-| "W Berltnie pewna lipska firma zapřa- 
zykiem niemieckim. albo po hiszpań-| dzi będą starać się wzajemnie A ZAB EWD SE D 


urodz. MEYER 


zawiedamiamy niuiejszem, że we wtorek, dnia 8 listopada 
r. b. © godz 3 po południa odbędzie się przeniesienie zwłok 
z kaplicy przadpogrzebowej na starym cmentarzu ewangie- 
lickiim do grobu rodzinnego. 


dą 


d w 
Rodzina. 
A Sapas Jest t kd di , 
zy, sku. A więc język żydów jest po-|nać bez jakis uprzedzeń natury aret aisiari ien 
chodzenia aryjskieco, zoołogisznei i wtedy Hadsie można 


oda długoletni M Szmechel i Rozner 


Łódź, Piotrkowska 100 — Filja 160 


zaklad KT awięgki . damski |Ą Pakta damskie 


z dobrego weluru 22.000, 07500 
Suknie damskie 


Rejestru Spółdzielni za RA 2. mei. A Baz 


„A Pracownicza spółdzielna Spożywców „Sołidarność* w Łodzi.| Moniuszki M ii. 

sj Spółdzielnia z odpowiedzialnością udziałami  Si-dziba Spółdzielni: przyjmuje od g 5 do Ti 
M Łódź, Al. Kościuszki 21. Odpowiedzialność członka za zobowiązania kirurgła i urologia. 
j Spółdzielni ogranicza się udziałami, Qelem Spółdzielni jest wszech-|Choroby nerek, pęshrrza 
8 strońne zaspakajanie spólnemi siłami materjalnych i kulturalnych, i dróg moczowych. 

Ą potrzeb swych członków. Udział członka wynosi 1.000 mk., platnych TEE 
w ciągu 12 rat miesięcznych Zarząd stanowia: S. Fiu, B. Zylber ilą "e p 2 


c S. Kac, wszyscy w Łodzi. a) czas trwania spółdzi ini eor i-i F Sk 
ż 8500 o i półdziałni nieozrani 

l Moszkowicz AEE AZ l Sa M czony, b) wszystkie przewidziane ustawą ogłoszenia winny bró dro- r. Ł Ani siewi? 

Garnitury męzk. iB Wjkowane w „Głosie Polskim“, e) zarząd sklada się z &eh członków. Diit ahw. AK Pi 
Ut. Zawadzka NZ 22 z kamgarnu 24000. 3800 W Oświadczenia woli w imieniu Spółdzielni składają conajmniej dwaj z sro z SKOSIE 

i Jesionki kie 22000 jdfozłonkowie zarządu, d) rok obrachunkowy —zgodny z kalendarzowym, |g wonaryosan: 
i esSłonkit męx 28.000. La Godziny przyjęć: 2—11 r, 
ront, 1-sze piętro Chustki l è) specjalnych ograniczeń uprawnień zarządu statut nie przewidnje,|5 —=7 i pół pn poł. Pa- 


(dom własny) [O likwidacja zgodnie z astawa z dnia 2%X 192) roku. 704-—1|nie 5—6 w. _ 4576-12 
p Wii dendak 


welnisne sim. 1214 5250. 7500 


a Przędzalnia 'Streichzarn) $ kompl. poszt- 
Paletka dla i: pap Kursy języków oraz nauk 
przyjmuje wszelkie zlecenia w zakres gi H] chłopców 9600. S200 k ae ky isi aietan- sandlowyech 
krawiectwa damskiego woliodzące 8 iturki dia © 
z punktnalnem i akrratnem wy HH chłonców zooo 8% Mi 7! M. Poznańskiego w Łodzi 
e — komnisy = — — Paletka dla =. , 22 Sienkiewicza 22, 

j j dziewczynek roon. 8000, golak aiemikcEć rasyjal.wo$E praski óbrajakt Aii 

jnówsze tesnny francuskie 1 angielskie. ym p 


Posada do ddjęcia natychmiast (na wy- la kandłowe; pojedyacsą i podwójną  pactiajtenję  órel 


5 jalny dział dla robótfatrza ch | a PPN OT E PE AE SS ENER ir s ha a I p. adr, Maks F ischer, Piotr- banie a aseyi S sryimotyka hendiowa, gtanogratis ipie 
i us uwa w cias SKA am 00) D 10 A 
391—! nów” d, Swierz gu J<h dni zk . - SERGI a ts = skiego. Ig alg Vaarao, i 


mydlana MAŚĆ P-re Hehdy, n AP! JE się da TĄ 
| fecznica Lekarzy Specjalistów 


mana przez powagi lekarskie. -1 Eor iert on 5—0 wiać nIe! 
Piotrkowska M 17. drugie podw órze. | 


Latwo się wciera, ma przyjem- 

ny zapach, nie plami bielizny, R 

ciało z łatwością się zmywa| „Br % 7 iant 
Dr. Garliński chor. oczne od.9—-10. y 


wodą, ządać w aptekach a ią 
Dr. Ziegler chor. dzieci od 9—10. P-ra HEBDY v świerzbowcen szerokiego zespołu przędzalni (Stro ihgarn) |piżute 8 dow, arebtn, „kupuje | ftazt qajykg 


dach aptecznych tylko maść |pizysiąpi jako wapólnik do jednog oj 
ka 14 mienie egsr- 
Dr. Goldberg chor. nosa, gardła i uszu ots cj da op | MOŻE również całkowitą produkcja takowego mistrz- J Zear th. Szalak, Piy rkawska Mo 14, 


od 9—19 g, zatrudnić. Piśmiennė’ oferty do ad ereza 
Warszawa, lektozalna 19, tel. 1:37. Dla koni od T 0 aiminee. s 
Dr. Rowicki chor, dzieci od 10—11, Aibar i parcha KW BL HEBDA. ZB pa? „Ułosu Polsk.“ pod 9 8 P” (6712 a pi 3 p ół A H «4 
Dr. Ługowski chor. kobiece od 11-—12'|28.1 1020 z, W. U. Z. w Lodzi. 4511-20 | „Wie WSI wracowniczki 


Dr, Dutkiewicz chor. skórne i wener. 


92M" EEE TYPACH CY TATA WACC EET a | POZTWOTAC TE A 
3 sz ikióre pracowały w tutejszych pierv d b 
od 11—12. "|P K p jszych  pierwszorzędnyć 
Dr. @siecki chor. wewn. (płuc i serca. iecyki f uchenkii Stylea a dążę 2 sobie pracownię kapelu= 
S |przenoktie, kaflowe i porcelanowe, dające 70 proc. |; y Cam na nl, 6-g0 Sterpnin 25 (Benedykta) 
i 


codz. od 11i pół--1. oszczędności opału w wielsim wyborze poleca |..Poscają najnowsze modele, jak również przyj= 


Br. Artyfikiewicz chor. kob. i chirurg. | |szysto loiany do nabycia w chemiczn, łabryce| mują wszelkie przeróbki po czuach przystępnych, 
od Diar br Kilińskiego 70. 544-1 B LESMAN. | casi 
Dr. Czaplicki chor. zę nosa i garda Rozpoczynam specjalny Kurs tańców Dzielna i. Skwerowa 18. 


12 i pół—1 i pół. Swelszeskych Burt i detal. + Wyrób włusny.| LAI „ZA. 0 EP 2A INN LEGJ 22 


si pey pa S! arka os 1-21 dE [Sprzedaż detaliczna towarów wełnianych, 


e0 
; i ńłwenianych i bawełnianych po cenach 
Rb Jadlócki tn A 56 | Dyplomowany krawiec damski | Młoda osoba 7" rwryenyn "uses 
: Jasiński chor. Li 
Dr, Michalski ohor. oczne od 2-— |intelizenina, do pielęgnowania chorej na statal — Łódź, ul. Karola Me 8. — 
Dr, Alżenberger chor. nosa, mię egge KO pores. Oferty , 14877” do Administracji 
di pare" W maJREZERWOAR 


Dr. Marks chirnrgja i chor. kob. od 3—4. pi ink A 82. Telefon 1149. Liba daag 
Dr. Mittelstaedt chor. nerwowe, ponie- Przyjmuję wszelkie obstalunki po 0e- nowy drewniany (cysterna) do ropy 
działek, środa i piątek od 3-—-4.jnach przystępnych, 522—] |saftowoj tanio do sprzedania.. Dowiedzieć się: 


Dr. Jokie? chor. dziecinne i wewn. *—4. 
Dr. Stawowczyk choroby weneryczne |=- (al. Kilińskiego N 158, 605—2 
i skórne od 4—5. į 


De. Karnioki chor. os od 4-5. Ważne dla konsumentów! eee RR i Liwi FA LUT". 5- KAWTOR 


Dr. Manteufel chirurzgja od 8—9. Choroby skórne 1 wene- (Specjalista chorób wene- 


Dr. Mieleszko badania moczu, plwociny, y 
krwi i 4. d 8—9. Tylko trzy dmi y prsyjm. -0 10. 10—12 15—7. PO waz ch 


000 M M 


OTAC zatPza OE! 


Sprzedaż detaliczna 


Dr. Jasiński ohirurgja 3—4. d W poniedziałek 7-go, wtorek 8-go i środęjj jedwabnego wełnianego piùszu wł. wyro- | Nawrot Me 7. ieit yk TE a 

Dr. Libiszowski > i wół do i pół 9-go b. m. urząńzamy w lokalu naszym przy, ba po cenach fabrycznych |Bietruowana 22 144, 
= = A . GO å E 

Dr, Altenberger A nosa, gardia Al: Kościuszki 37, od 9—1 i od 3—6 ji Dr. Langbard |.: ROA = TŻ 


£—0. p.p. Dla pań ad 5—8 pp 
335—4 


a a it SPRZEDAZ DETALICZNĄ | J. Markowicza [acarnat 


UWAGA: Lecznica otwarta codzień prócz świąt. mada Choroby skórne i wene-| 
1 pd a WEN ai za wszelkiej bielizny trykotowej meskiej, dam! w Łodzi, ul. Zachodnia 68. ryczne 


skiej i dziecinnej gz PNR 
AS KW | 
GOW. spa Urędnków m Ło ; po znacznie zniżonych cenach. roewenia Okra i Nostjumów Damskich NEA teg T 
£ódzkie Zowarz. wyrobów H G dl E ir. Bolesław Kon choroby kobiece 
Przejazd K 6 (w podwórzu) | dzianych i pończeszniczych, 0 US 5 Cegielniana Mo 6 wA Sgi nend gar- Prayim MATTA 
sis S RSL A sie „TRYKOT* (poleca ua sezon jesienny i zimowy. (Piotrkowska kod $18—16 
większą ilość a sjnowsze modefe, Wykonywa wszel-| W,U. Z. Łódź, d. 7.VIgf, | mame 
Kapusty i Kartofli, mi 


PAR 
które oiizya w dowolnej. iłości. 


» Fabryka i Skład główny: Ludwiki 6a. NADE A orz Dr. L.Prętulski 

s r stępne. 30—8 roby skórne 

kę: | EE GHZNOUOŚĆ i weneryczne Eaton skórne, włosów, 
LE] ma AB | 


aoee rma p 


ABEE aa e Or. mes. 
i Łódź, aa, Ar. „| Adolf Engel 


26 O at. lego Aaja 6, róg 


Taniej niź wszędzie ba w prywatnem mieszkania F d 7 sk A ge| Ur. Lewkowicz pc pciowe et, 
W ę 4 p p rze a Z O r) „Konstantynowska 12. [Anas vd 9—1: od 4 do 6, 
yroby mirzane jako to; ohromy czarne i kolorowe giemzy es s-a. nT" woj | Zawadzka NI PR kę 


A PEETRE NA . la pań od 4—5. 
Budy nek fabryczny fokowe, Karakułowe, palta nabyć można Piotr=|; bukaty, Cany zmiżone, L. Raczkowska, 


parterowy z szopami w obrębie miasta dy =prze kowska 19, w podwórzu m Zusmanek i Da- p A RE At 
danla. Tory torjum około 3500 kw. tokei. Wiade- Jwidowicz Przyjmowanie reparacji, Nejakurst-, Przejazd 7e.349, II piętro. 392 5) 
mość: Al, Kościuszki X 21, U dozorcz. S88—] (ninisza obstygn, 446 — 24] 


à 


g Sobota 6 listopada 1981 r. NR 283 
r ——— 1 7 


KINO- TEATR Dziś i dni następnychi Słynny 2-u serjowy obraz 


„lowości” | W Kajdanach małżeństwa :: -MA MAY 


Pietrk. róg Głównej. “ w roli głównej. 


w SĘ F WAL Kb SEE RE WĘGIEL 
gruby i kostkę po mrk 
2500 — za korzeo natych- 
miast dostarczam bezpo- 
śrer 110 konaumentom. Ô- 
ylferty pod „240* do Adm. 
BR | „Głosu. 697 — I 
Fabryka wyrobów 
wełnianych 


| oleny Defińskiej 
ś Jatjnsza 10 m. 12. 


pesee w dużym wyborze zę- 
awiczki, ubranka dziecinne, 
jaralo, czapki. reformy i t,p. ~t 


SALA FILHARMONJI | 


(dawniej Sala Koncertowa) 


Renomowana pracownia okryć damskich 


P. Herszkowicz 


Łódź, Zawadzka R 8 

wykonywa ostatnie nowości—sezonu jesiennego oraz zimowego. 
Wielki wybór z 
Piz=ryeć futrzamych, 


Dziś, w Niedzielę 6 listopnda 1821 r. o g. 8.15 w, 


8 Tylko Jeden Wieczór Artystyczny 


Udział biorą: 


ZOFIA PFLANZ 


Primabalerin" ' etropolilnn Opera Hanse w New-Jorku, 


KAROL HARUSZ 


Artystą Testrów Warszawskich, 


| Pierwszorzędny 
krawiec damski przy |- 
muje palta fatrzane, pal 


Ita od mk. 6000, kostiumy 
8,000 podłng  najnow 


a, 4, Hig ws 
its SZĄ e FOE 


CZEKOLADA i CUKRY 


= = asycoh žarna!l Fajger- 
Prof. Aleks. Piotrowski |Błat Cegłelniena mat. 
FABRYKI Komnosytor I pianista, boczek a 


o 

Szczęgóły w programach, Szczegóły w, programach. 3 Poszukuję 
do natychmiastowego 
9 wynajęcia pokoju ume- 
Gi blowanego w okolicy ulic 
Karola i Radwańskiej. 
Zgłoszenia pod „Kaem“ 
jdo aimn. „Głosu“ 721-9 


Kss, e 


| Krawiec damski 


i PE BÓÓE p s i 7 
r przyjmaje roboią nojnowszych 
4 pe yaa koetjamy i palts, Za 
. kostjum mk. 8000.—, za palie 
mk. 4000. Otrzymałem jesien- 
rygina ne i żurnole, Wykonanie solidne. 


%. Rozenewajg, 340 e 


- >> A LAŁ M —ELLMLGh m1 222-——— 
3ilety sprzedaje Kasa filharmonji Dzielna Jé 18, od 3 
10—1 oraz od godz =. 


Cukierników Warszawskich 


stale na składzie, 
DOM HANDLOWY SR 


F. Pinczewski, Krótka 8. 


"R Poszakuja się l Í il 0 ] 
GOSPODYNI | 


„fizraelitk), z dobremi re | p z ~ 
Mae kka da Aor r © pogrubionym obcasem na flanelce jodymie trwale, 


| jednoroczuera dzłeckiem | | p. 
'Ofert b „Gospodyni, WRZ i wW ym 
|N 787 żę. ndine „Głosu? | Magazynie Uni ersaln JI. R. Kalącka 


H. Szelinfinkia, Piotrkowska 44: Choroby tziecii wownętrzae 
KALOSZE letnie: meskie, damskie i dziecinne od 1000 mk. Radwańska M 17 


Pasze żyj 3% b, 


Grand-FRiestaurant 


„POLONJA” 


ul. Dzielna Mż 36 pod zarządem warszawskich ga- | Zaginęła suka 


sbronomistów; Zbrożka, Komorowskiego i Sądzyńskiego. harcica, czarną, łapy na- ,—.|Przyjmnje od 4—6 po v. 
: A, ą s ki ga wpół białe, wabi się „Ma-| 70 Dot m W. o. £. zm.X WEI. 
Poza awykłym oodziennym jadłospieem poleca poniższe szka* Odprowadaić zg na- 


spęcjalme danin: 


W poniedziałki: Kołduny litewskie, 
We wtorki: Kielbasa na szaro, 
W środy: pierożki pojskie ze słoniuką, 


= W czwartki: flaki, 
<= W piątki: Szozupak faszerowany z jarzynką, 


Eeen Damski Zakład Krawiecki uw, 


wzorowany podług najelegant- | Choroby kobiece 


| F ORTEPIAN | szych pracowni zagranicznych akuszerja 
Y i przyjmuje od 4 do 6 w 
Heret. Leichmam—— 
my „Nowieki* PAZ | s | 
a -= 


ska 18, stróż wskaże 60-1 dańska (Długa) Na 24. U A.S. TONA 


Pończochy, Przyjmuje obstalunki na kostjumy, pałka oraz futra ns sezon zimow; Choroby wewnętrzne: 


Wykonywa podług najnowszych modeli paryskich, wiedeńskich, |30d4 przyjęć: £ 5—7 
skarpetki i rękawiczki , pe . 64—?i 
ra EIEE h aail, oraz ameryk. Ceny przystępne. Wykonanie wykwintne. po poł 
lorów najtaniej są do, ; | Dr, mad. 


insbycią u Qyli Miku- BB. Miklaszewski 


czynskiej, ul. 6 Sierpnia 


: > Z WE (Benedykta) 10, poprez. A _ ALOJZY AUGUSTYNOWICZ 
W pracowni Kuśnierskie ji czapek oficyna, TIT piętro, JĄ b sędzia pokojn, ostatnio Dyrektor Okręgu Więsennego m. Łodzt— Eo a EEA] 


676—t) założył koncesjonowany dziecinne. 


e | x 8 Dom Komisowy dla handlu i przemysłu m. Łodzi geje oa 7 "eee 
Ch Hochenberg Skóra z oin „mia A 33, r. $. $amet-Nandelsowa 


| 1 +1 Semn | 


W soboty: Wieprzowina duszona z cebulką, 


W niedziele: flaki. 


Qódziennie wieczorem, oraz w dnie świąteczne—w poładnie 


irana Koncerty | 


Kuchnia pod zarządem znakomitego knchmistrza Tablockioge. 
Bufet zaopatrzony w doskonałe napoje i smaczne zakąe 
Szybka i grzeczna obsluga. 

Zakład otwarty do godz. 2 w nocy. 21—4' 


` Kamienna 2, róg Wschodniej Zelówki meskic, damskie Przeprowadza tranzakcje kupna'i sprzedaży nieruchomości i ru- goa 
można sią ubrać elegancko i ładnie. Przyjmuję wszelkie obstalunki |! dziecinne po cenie pray- i _ ehomości — zarasem załatwia wszelkie korespondencje z władzami choroby dzieci 
i reperacje czanek uczniowskich również | prasowanie |; 20°, M. Bergman, l pañstwowemt. instytnejami publiesnemi i prywatnemi. 70-1 $l „sjmaje od 3 do Smej, 
kapeluszy po niskich cenach i 675—1, 701-1 SSA NIC” i Dzieiza 38. 0%-1 


fortepian krótki krzyżo: fine fo sprzeaniaj f 


akój z utrzy nińtłem | |Jczentca zwartej klasyjfj rowery sprzedam ta- fozenberg Jakób zgubił 


pirties do rozwożenia 


„|. "all potrzebny. Pabryka|! wy Szredera okazyjnie przenośne pokojowe | wynajmę. Tamże wy:|* poszuk. kerepetytorki|4 nio Trazutta (Krótka) | Hpaszport niemiecki, wy- 
M40SZENIA drobne jgilz Lenga, ui. Piotrkow.; bardzo tanio do eprze-|piecyki kaflane. Piotr-|daję obiady na miejsen Oferty sub „Nauczyciel-|X4 3 m. 7. 796-1|dany w Częstochowie, 
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